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Droga PPS do Ziednoczonei -Partii 290 mili?rdów złoty~h 
Wyjątki z artykułu sekretarza generalnego CKW PPS, tow. Józefa Cyrankiewicza na 1nwes:tYCJe 

opubltkowanego w ,,No.wych Drogach" przewiduje na rok 1949 · 
Państwowy Plan Inwestycyjny ry sanacy JneJ byfo oczywiście ograniczona przypa.dkiem w instrument rzeczywistej 

I :-.tosunkicm kierownictwa partyJnego do sa walki - kierownictwo PPS i Stronnictwa 
mej instytucJi państwa burżuazyino-szla· I.udowego baczyło, by nie doszło do Jed· 
~heckiego. Stąd wzięła się między innymi nolitego frontu z komunistami. Innymi 
strategia Centrolewu, która w istocie rze• słowy, czuwało, by Centrolew nie prze­
czy zmierzała do zwekslowania w pożąda- mienił się w Fr1>nt Ludowy. ' 
aym kierunku narastającego buntu mas. Tylko nieliczni spośród przywódców so· 
U podłoża koncepcJi Centrolewu leżało 11·falistycznych (Dubois, Barlicki) trakto· 
u.Jęcie narastaJących nastrojów w takie \~ali Centrole~. Jako sposo.bn?ść rozrusz~: 
ramy które zapobiegałyby przerodzeniu ma mas. Of1cJalne kierownictwo partii 
i;.ię n~stroJów w akdę rewolucy .Jną lub też I wystrzeg~ło się jakich~o~wiek prawdziwie 
storpedowały akcJę na tych odcinkach. rewo~ucyJnych ,stąpien, skierowanych 
gdzie dojrzała ona mimo i wbrew woli ofi- J:>rzeci'":ko sanacJ1. . 
rjalnego kierownictwa partii opozycyj· Drugim momentem charakteryzuJącym 
nych. Ażeby Centrolew nie przerodził się (dokończenie na str. 2-ej) 

Nowe sukcesy wojslc Markosa 
PARYŻ (PAP.). Jak donosi rozgłośnia Wol­

nej Grecji, oddziały armii demokratycznej 
po odparciu ataków przeciwnika przeszły do 
natarcia i zajęły bazę faszystów greckich -
miejscowość Lefkona, w środkowej Macedo­
nii. 

Armia demokratyczna odniosła duży suk­
ces w dalszym ciągu wypierając przeciwnika 

z masywu górskiego Grammos, i zdobywając 
miejscowość Petra Muka oraz szereg innych 
pozycji. 

Grupa wolnych strzelców zajęła komisa­
riat żandarmerii w miasteczku Epidavros. Ta 
sama grupa wysadziła w powietrze pociąg, 

wiozący amunicję z Tripolis do Koryntu. 

WARSZAWA PAP. - Ponad 290 m'ilu· 
dów zł. wYDiosą Ilm~owa.ne nakłady finan. 
sowe dla wYkonanla. pa.ństwGwego planu lu. 
westycyjnego na. rok 1949, nje }ilClJlloC de(t. 
mitowanych środków własnych spółdzi'elezo 
ścł ł samorządu - powiedział wa~ 
CUP ,przewodniczący Podlromi·tetu Iniwe6tY­
cyjnego Kom~tetu Ekonomicznego Rady Ml­
nistrów, dx Stef.an JędrychoWSikii, przemawia 
jąc z okazji otwarcia w dn. 5 bt;L. w War­
szawie 3-dni'.owego dorocznego zjitWru kiero 
wników oddziałów Banku Gospodarstwa Kra 
jowego. 

Cyfry mówią najlepiej o r0'1Jmł1arach na. 
szego wysiłku ilnwestycyjnego i koncenłn­
c.ił środków finansowych na ten cel. 

W 1946 r. przemacrono w Pa.ństwow1m 
Planie Inwestycyjnym 58,8 miliarda si„ w 
1947 r. - 127,6 miliarda zł,, w roku błeł, 
cym 243,l milla.rda zł. wreswłe phi.n na rok 
1949 przewiduje na ten cel ponad 290 mlłłlar 
dów zł,, nie Ucząc środków spółdzielczośd 
i samorządu, oraz ewentualnych dodiatlto­
wych kredytów i inwestycji pomplano'W'ych, 
które w ciągu roku mogą być do planu w~ 
owne . 

• ,:~:!':;.:::i: ~:;~~:J'·:: :i~=~ Armie Czang-Kai-Szeka w odwrocie 
v~rtii socia!:dei:nokr~tycl.Ilych ~rosła. się Wojska ludowe rozpoczęły akcj~ w prowincjach Jehol i Hbpei 
merozer'"'.ahue z p~ns~wem b?r.zuazyJno- LONDYN PAP. - Według nadchodzących Inne oddziały armil ludowej operują po północnego wschodu, podczas gdy główne si-
n.lacheckun, stal'.ł' się Jego. częsc1ą składo· tu doniesień z Nankinu liniom obronnym raz pierwszy na południowy zachód od Wiel- ły armii kuomintangowskiej walczą z nacie­
wą, e!em~ntem Jego prawidłowego funk· i' Czang-Kai-Szeka pod Kiangyen, w odległa- kiego Muru na pograniczu prowincji Jehol i rającą armią wyzwoleńczą na północny za-
clonowania. ści 110 klm. od stolicy Chin kuomintangow- Hopei. Zaciekłe walki toczą się również w chód od Nankinu. 

~farh,vm z przdomowych momentów hi-, skich, grozi przełamanie przez armię ludo- P<?bliżu Czang:Ping w ~dległości 30 km. na 
i.;torii Polski międzywofonnel był niewąt· wą •. Artyle~l~ al'mll ludowej rozwinęła tam połnocny zachod od Pekinu. 
li · "t · k 1926 I 1potęzny og1en zaporowy. 

11 .wie prze~ro maJow:y ro u , : tu· Oddzia1y Czang-Kai-Szeka, cofające się na PARYŻ PAP. - Jak donosi agencja Fran-
h1J występuJe z~ s~c~egoiną ostrosc1ą cha- południe od Suczou, zostały otoczone przez ce Presse chińskie wojska ludowe sforsowa­
r&kter przedwoJenneJ PPS. oddziały armii ludowej w odległości 112 km. ły wielki kanał pod miastem Huaiyin. Nowy 

Opozycja PPS w stosunku do dyktatu• na północny zachód od Peng-Pu. ten sukces wytwarza groźbę dla Nankinu z 

Wyrok na sprawców mas3kry w Kamieńsku i Gorzkowicach1 
Izabela Dukowrcz skazana na 15 f at więzienia, Obst Władysław -ną 12 lat, ksiądz 
Opasewicz, \Vacław Obst, Wysocki St., Strzelecki Kazimierz i Kiźlik Józef na kary 
po 10 lat więzienia, Głuchowski- skazany na 5 lat,. Roczek i Moneta - otrzymali 

po 4 lata więzienia. Czesław Strzelecki - uniewinniony 
Po 5-dniowej rozprawie przeciwko podżega podległego mu kościoła, tłumacząc się, że nie ski, nie tylko nie wpuściła na plebanię szu­

czom i sprawcom krwawych zajść w Ka- miał zezwolenia od swego biskupa - „gene- kających schronienia studentów, lecz - prze 
mieii.sku i Gorzkowicach, odbytej pod prze- rała" z diecezji częstochowskiej. ciwnie, zachęcała gawiedź do bicia krzy­
wodnictwem płk. Ochnio i przy udziale askar Sąd nie dał wiary jego tłumaczeniom i cząc: „tu są jeszcze trzy!" (Właśnie te trzy 
życiela imblicznego, mjr. Golczewskiego oraz stwierdza, że w kościele katolickim w Polsce studentki, które chciały się tam schronić 
obrońców: adw. Kitzmana, Rusieckiego, os:ń istnieją jednolite prawa i zwyczaje. Studenci przed masakrą). Ona była inspiratorką 
skiego, Czeraneckiego i Trzeciaka - zapadł mieli zezwolenie od biskupa sandom:erskiego wszystkich oszczerstw, które okazały się w 
wczoraj w Wojskowym Sądzie Rejonowym w i łódzkiego. Ksiądz Łabenda w Gorzkawi- skutkach tak tragiczne i dlatego - głosi kon 
Łodzi wyrok, mocą którego skazani zostali: cach również podlega Kurii Biskupiej w Cz~ kluzja - Sąd w stosunku do n:ej dopatrzył 

Dukowicz Izabella - gospodyni księdza stochowie, jednak zezwolił na dokonanie się samych okoliczności obciążających. 
- na 15 lat więzienia z pozbawieniem praw prac naukowych w podległym mu ko'ściele. . W stosunku do oskarżonych: Kiźlika. Ob­
na lat 5, Dale,i - w motywach wyrok~ .P.o~ano, ze sta Władysława, Obsta Wacława, Strzeleckie 
Ksiądz Opasewicz Tomasz ....:... na 10 lat wię- ~rze:vod ~ądowy z c~łą ':Vyrazistoscią us~a- go Kazimierza i Wysockiego Stanisława, Sąd 

zienia z utratą praw na 4 lata, llł, ze . ksiądz Opasev:1cz Jest . SJ?rawcą me- stwierdził, że są oni wrogami obecnego ustro Gen. Czu-Teb - bohater wielkiej bitwy pod 
Obst Władysław - rzeźnik -- na 12 lat sz~zęś.liwych ~ypadkow Kamiensk--;-Oorz~o: ju oraz postępu, i jako przedstawiciele kla- Suczou. 

więzienia z pozbawieniem praw na 5 lat, wice .1 on w pierwszym rzędzie musi pon1eśc sy wyzyskiwaczy - dopuścili się przestęp- 1111111111111111111111.11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Obst Wacław, Wysocki Stanisław - rzeźni zasłuzoną ka~ę. . . , stwa z całym rozeznaniem. Stanu opilstwa p/ k 
cy Strzelecki Kazimierz - rolnik i Kiźlik Jó Ustalon~, ~e gdyby oskar~ony odmosł się Obstów. Sąd nie uznał jako okoliczność łago an roczny WY OnOnO 

· zcf - właściciel sklepu i nieruchomości miej ze. zr.ozum!emem d .. o.poc.zy.nan Rządu. w spra- dząca_, J0 edynie w stosunku do oskarz'one!!o t bytk k lt ~ Jak się dowiadujemy, przemysł dziewiarski w 
skiej - po 10 lat więzienia z utratą praw na wie. mwen .ary~aci1 1 op1sow za ow u. u- Kiźlika, Sąd wziął pod uwagę jego pobyt' w dniu 3 grudnia wykonał roczny plan produkcyj-
4 lata, ry i sztuki, me doszłoby do t:vch ekscesow, obozach koncentracyjnych 
Głuchowski Józef - rolnik - na 5 lat wię- które niczym się nie różnią od tych, jakie . · · ny w lOO.S proc. według wartości w złotych z ro-

zieniP, miały miejsce w średniowieczu. . .Jak.o przestępcow przypa~kow:ych - okre: ku 1937. . 
Roczek Józef l Moneta Jan - po 4 lata Nieudzielenie schronienia studentom przed sllł Są? ~onet~, ~łucho:vskiel?o 1 Raczka. kto Przev;iduje się, że do końca. roku biei1ce10 

więzienia, napastującym tłumem i tłumaczenia się ks. rzy d;iięki swe1 ciemnocie ~yh powo~nym na~ przemysł dziewiarski wykona plan roczny w oko-
Strzeleckl Czesław został uniewinniony. Opasewicza chorobą - Sąd uznał za cynicz- rzędziem .w . rękach kle~1;1 1 wyzyskiwaczy, i ło 108 proc, 
Ponadto Sad orzekł w stosunku do Izabelli ne i perfidne. ~~:~ dali się sprowadzic na drogę przestęp- • * • 

Dukowicz, ks. Opasewicza, Obsta Władysła· W ~onkluzji Sąd u_znał .?~k. ks. ~p~sewi- Strzeleckiego Czesława, Sąd uniewinnił dla N~z koresJ)Ondent fabrvczny donosi: 
wa Obsta Wacława, Kiźl"ka Józefa i Strze- cza wmn1m wywołania Z3;JSC V.: ~am1ens~u i tego, że przewód sądowy nie wykazał jego ,!>ma 30. 11, 48 r. o gorlzinie 18 Wydział 
leckiego Kazimierza, przepadek całego ich Gorzkowicach, za co m:-isi p~mesc - naJsu- winy, a jeżeli Strzelecki dzwonił _ co było \\1skoza przy PZPB Nr 5 wykonał roczny 
mienia na rzecz Skarbu Pań'stwa. ~owszą karę: Jako okollczi:ośc łagodzącą ~ąd hasłem do rozpoczęcia masakry _ uczynił to plan produkcji s~tuczn!lgo włókna wyno-_ 

w uzasadnieniu wyroku podano, że po prze Jednak przyiął p~d uwagę Jego podeszły wiek jedynie na polecenie tłumu, poparte rozk~- szący 5.360,000 kg, Wykonanie planu na­
prowadzeniu przewodu sądowego i uwzględ- oraz stan zdrowia. . . . zem Kazimierza Strzeleckiego - komendan- stąpiło 12 godzin P~d terminem przyję. 
nieniu całokształtu okoliczności, Sąd ustalil Izabella Dukowlcz - choć do wmy s1ę i;ne ta rejonowego Straży Pożarnej. tym przez pracowwków Wydziału dla. u. 
f przyjął za udowodnione co następuje: przyznała, jednak przewód sądowy z całą Ja' • "' czczenia Kongresu Zjednoćzeniowego Par. 
oskarżony ksiądz Opasewicz - to nie tyl- snością ujawnił jej ogrom przestępstwa. Wła • tii Robotniczych. 1 

ko v.iTóg postcpu, ale i wróg klasowy. Wyra- snie ona - najbliższa z otoczenia oskarżone- Ksiądz Opasewicz - w przeciwieństwie do Na sk~tek ~więk!>zone.i wydajności pr8-
ziło się to w jego postępowaniu w czasie wy- go księdza Opasewicza z całą perfidią i pre- pozostałych oskarżori:vch - z powodu choro- cy \YYdZ!ał Wiskoza może do dnia Z.iedno­
padków w Kam'eńsku. Przewód sądowy usta medytacją dopuściła się przestępstwa podbu- by, odpowiadał z wolnej stopy. czema, tJ. 15. 12. 48 r., wykonać 300.000 
m, że ksiądz Opasewicz celowo wrogo od- rzania tłumu do ekscesów. Ona była kuźnią Po ogłoszeniu wyroku, na zarządzenie Są- kg. sztucznego włókna, Podczas gdy zobo. 
11i6sł się do zamierzonych prac naukowych, wszystkich oszczerstw, plotkami swoimi pod- du, ksiądz Opasewicz zost.ał UM&SZtowany 'ftią.mnie przy.iet.e J>Oprzednio ooieWalo p 
łlokonJWaDYoh »rze:a ~den.tów na tarJmle b~ała tłum, a Jak zeznał świad!_~-~Turlęj" na &all Słdowe_i ~ Ai50.00Q kL do końca J>~ 
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:Qr_oga PPS do Zjednoczonej Partii 
.WyJątki z artykułu sekretarza generalnego C KW PPS, tow, J. Cyrankiewicza, opublikowanego w ~,Nowych Drogach•' 

(Dokończenie ze str. 1-e j) uuiknęla takiego podejścia do zagadn;enia nej PPS zaczął '1al>rzmiewać „bogact-1 Ostateczna rozprawa z prawicą rozegra• 
postawę ideologiczną ówczesnej PPS Jest władzy i reform spc!ecznych, jakie repre- wem" owych teorii i teoryjek, powstała ::i się na skalę ogólnokrajową na wrze­
okres bezpośrednio poprzedz:iJący wybuch i:en~owa!a PPS "N roku 1918, oczywiście sposobność ustalenja zasadni- i iowej sesji Rady Naczelnej. Tu właśnie 
wolny, Nosił on w sobie już. wszystkie za- Wskutek braku słusznej teorii rewolu- ·zycb różnic dzielących P.PS od PPR, róż- ., zgromione zostały wszystkie te fałszy-
da.tki późniejszej degeneracji WRN. cyjnej w s:>:eregach PPS krzewić się po- ,k, które nie mogą w ogóle być pnezwy ve i błędne teorie polityczne, które zatrzy 

Rzecz wysoce charakterys yczna, że g!ó- czął pogląd, że demokracja ludowa jest ·,eżone chyba w drodze t. zw. „syntezy". ;ywały pochód partii ku jedności, a Pol-
wny wy~iłek kierownictwa nowo:>ow:;ta- ozymś pcśrednim po:.;iiędzy dyktatarl! pro Teoria synte:.".y by!a p:óbą uzasadnbuia : ku Socjalizmowi. 
łeJ WRN na2ajuirz po klęsce Jest ~róco- letai:iatu, a demckracją mieszcz:?ńską. dwóch rzeczy: po pierwsze - rodzajowej Dorobek Sierpniowego Plenum KCPPR, 
ny ku odbudowie w podziemiu tego ukla- Prawicowcy w odrodzonej PPS starali niejako odrębności PPS i PPR, wywodzą- który odegrał ogromną rolę w ostatecznym 
du sił, który naiazJ hrtlerowski zniszczył się zupełnie wyei.iminnwać walkę klas ze cej się z sa":IlCJ istoty ideologii obu ru- ;ykrystalizowuniu się markistowsko­
r.a powierzchni życia polskieao a wiec sfery rozumowań polityczńych. Szczegół- chów. Kryterium stanowić tu miało różne · ~ninowskiej postawy w PPS - wraz z 
7nów chodzi przede wseystkim „ o' tłum:~- nie duże spu3!c::;.:enia powstały na tym tle vodejście do zagadnknia „wolności". Po uchwałami Rady Naczelnej z września -
r.ie sił rewolucji spoleczneJ. na odcink~l p!>lityki gospodarczej. Ustrój wtóre: konieczności odsuni~cia zjednocze- oto podstawy, na których dokonać się mo-

Do owego organicznego związku z ka- gosp:>darki trójsektorowej potraktowano nia w bliżej nie dającą się okremć przy- ··e wreszcie zjednoczenie polskiego rucha 
pitalistyczno-obszarniczym państwem pol- również błędnie jako ccś niezmiem1ego i szłość, w każdym razie do czasu, gdy znaj ·C'borniczego. 
skim dołączył się .ieszcze element dod:it- usfaloneJo raz na zawsze. Pow:;tał lderu- dzie się droga przeprawadzenia syntezy UnHrnmy w ten sposób rzeczy najgor­
kowy. również wyrosły z frackieJ trady- ~k myllcnia, uważający gnspodarkę obu ideologii „pro" i „antywolno~dowej". szej, która Mściłaby się na Zjednoczonej 
di PPS. Tym elementem b:vła n'enawiść trójsehtorową za skończony, t. zw. „model Wszystkie te teorie, i te, o ktaryeh mo- Partii i jej linii. Unikamy zamazywania 
do Związku Radzieckiego i Rew-0]ucJi Ro- gospodarczy". Miał t'> być t. zw. ·„model wa była tutaj, jak 1 te, które zostały ujaw istoty problemów ideologicznych i poli­
syJskieJ. polski". Znowu wy;i;sza rzekomo forma nione i potępione gdzie intlzicj, stanowi!y tycznych. Odcinamy ostrą linią podziału 

To też w ·tym świet1e odsłania się mimo rozwojowa ,,góru;kca' nad obu ustrojami, arsenał prawicy partyjnej w tej walce rewolucyjną ideologię i rewolucyjne ele­
Jego pozornej parado!~salności gł~bszy nad kapitali;;~!'Czuym i nnd so~jalistycz- przeciwko pochodowi partii ku jedności. menty partyjne od wszelkiego oportunłz· 
.:ens następującego faktlt: Partia, która n'e nym. Walka z prawicą rozgrywafa się głów- mu, ugcclowości, reformi.mlu, nacjonaliz· 
doceniała nalężycie roli p<>stulatów wy· Te wszystkie tcrr:e i teoryjki miały tę nie najpierw na tle stosunku do zagadnie mu, pojednawstwa - słowem prawicowo­
zwolenia na·rodowcgo w walce n:role+ar'a- w~a._ściw<Jśł:, :: '.l !.am~'7nły dojrzewanie nia j~tln<.>litcgo 'frontu, a pó.foiej do jed- ści i ccntry~mu. 
tu - SDKP i L, pr.-:yczyniła Śię ob\elc. '1rartii c!o p-zbrru pa1·Hi nowego typu, że ności ruchu robotniczego; V7 procesie tej S~warzamy warunki połączenia na plat­
tywnie w istotnym stopniu do ·przywró~ wywciłyvrn.ł:v procesy wsteczne w procesie walki należało staczać boje z każdą z tych formie marksizmu-leninizmu. Na platfor­
cenia Po~ce niepodległości, nie zaś partia, przcob:rużania się p::i.rtii lewicowo-socjaH- teorii i teoryjek. mie, która dziś już nie jest dla PPS czym§ 
która o tej niepodleglości bez przerwy de- . t~ ·cznej w partię r.iarksistow;,ko-Je:iinow Było w końcu rzeczą oczywistą, że tył- przejętym z zewnątrz. Musieliśmy o tę 
klamowała - PPS-frakcla, bo SDKP i L 2u~. ko generalna rozprawa zaró;vno z tymi platformę stoczyć zajadłą walkę w łonie 
uynnie uczestniczyła w ruchu rewolu- 'I'eoric te zaczęły otl.ł<llać PPS cd PPR teoriami, jak i ich autoromi, nosicielami i -,aszej Partii z jej przeciwnikami, sami 
cylnym rosyJskim, wiazała rewoluclę po]- zarówno w p!aszczyźnic praktyki politycz I :>zerzycielami może uwolnić partię od tego dojrzewając w tej walce. Ta walka wła-
8ką z rew<>lucią rosyJską. Niepodle~'o5ć ;iej, jah i w płaszczyźnie ideologicznej. balastu i umożliwić jej wejście na prostą ·'lie uczyniła z marksizmu-Jeninizmu nasz 
Polski stała się zaś możliwa Jedvnie i wy· SkoTo „dl)robek" idrologiczny odrodzo· -<:>~ę do jedności. '"r"bck ideologiczny organizacyjny. 
łącznie dlatego, że Wi!.'lka Rewolucfa Pro· 
1etaril!cka obat:la w Rosji ca.rat. 

Nle Jest przeto rzeczą przypadku, że le­
wica soclalistyczn:i. która za.czę!a się 
uJawniać w PPS w ostatnim dziesięciole­
ciu przedwojennym, formowała się prze· 
de wszystkim na dwóch elementach ideo­
fogicznycb. J etlnym było przy Jęcie za pod­
~ tawę ideologiczną marksisfowskiej teorii 
pai'1s.twa, drugim walka o pozytyw;iy sto· 
sunek do ZSRR. 

W ro'lwoju ideolcgicznym polskiej lewi· 
cy socfalistycmeJ lat trzydziestych ma.rk· 
sistowska teoria pllń3twa i lenin<>wska 
tę~ria. im,erialb:mu ódegrały rolę decy• 

r-dulącą. 
Nie Jest, oczywiśc:e, nt.Szym zadaniem 

·kreślenie hi!itorH lewicy sodalistyczneJ w 
· t-kresl.e okupacii. Nie była to bynaJmnieJ 
prosta linia rozwofowa od tycil pozycli. 
które fowlca zajmowała pr~ed wolną, do 
tych, D!l jakich znalazła się po wyzwole­
niu. 

S~opn'..•wro Jerlnak - włałnie dzięki 
współpracy z PPR - lewicowy odłam 
polskiego ruchu sodal;stvczneęo po 
<>trząsnięciu s' ę w p:;r•ocą rozłamu z 
wpływów CKL-u lub agentur londyń­
skich - RPPS zn:ljcl11Je właściwe podej­
ście do zag&dnien~a Jednolitego frontu, do 
z&gadnienia walki o w!adzę. do spra.wy 
f1ontu demokratycznego i do ZSRR. 
Od~odzona PPS powstała na bazle ideo· 

. iogiczneJ przedwoJenneJ lewicy sodalisty­
tzneJ i doświadczeń polit:vcznycb RPPS z 
c·kresu woiny i oku~acn. N~e byla to ideo· 
!ogia o charakter'."c ..:wartym, ani nie mia· 
la gruntownej podbudowy teoretycznej. Z 
przedwoJenn~·ch zdobyczy ideologicznych 
lt•wicy soclallst~cznej PPS odrodzona 
odziedziczyła niewątpliwie marksistowsk:e 
;;oJmowanie teorii pai'1stwa. Dzięki temu 
o<ł samego początku partia Jako całość 
~ 

W- Ażaiew -

80 mll~·onów ko t .N wa ce okói 
Zamknięcie Il-go Kongresu Światowej Demokratycznej Fe~eracji Kobiet w Budapeszcie 

BUDAPESZT PAP. - W dalszym ciągu narodów owoców pokojowej pracy, dążą do działają w swych własnych egolstycznyęh In· 
obrad II-go Kcngresu Swiatowej Demokra- panowania nad światem. Amerykańscy impe teresach''. 
tycznej Federacji Kobiet delegatka polska, da.liści mieszają się w wew111:trzne sprawy Na zakończenie manifest stwierdza, łe siły 
profesor Uniwersytetu Warszawskiego, Żanna tych krajów, gd~ie toczy s:ę walka między demokracji, ~okoju i postępu, które rosną na 
Kormanowa, wygłosiła refei·at, poświęcony postępem a wstec:mlctwem, pop:erając cl.em- całym świecie, potrafią przeciwstawić się si-. 
problemowi sytuacji dziecka na świecie. Po ne siły reakcji. łom barbarzyństwa. W imieniu 80 milionów 
ożywionej dyskusji uczestniczki kongresu Osławiony plan Marshalla jest jednym ze j kobiet manifest ,.uroczyście deklaruje, Iż 1 

przyjęły jednomyślnie rezolucję węgierską, środków dl:'apieżnego imperializmu &::nery- I je~zeze większą siłą i odwagą kobiety wal· 
dotyczącą obrony ekonomicznych l polityez- kań~kiego. Plan ten oznacza odYodzenle agre t czyć będą, o pokó~, demokrację, bezpleczeń-
nych praw kobiet. sywnych Niemiec zachadnleb, nędzę i wojnę. stwo I snw<."rcnność narodów, o szczęście na· 

Rezolucja węgierska zaleca, by Swiatowa Dzic;kl wspólnemu wysll!tc~1 narodów rr.!- s:r.yeh d:;decf ł naszych domów". 
Federacja Kobiet zwróciła się do ONZ z żą- łujących pokój, a przede wszystkim cizię!·i 1 Przy jęcie manifestu nastą pilo w podnio­
dan\em przedsięwzięcia wszelkich ś1·odków, nadludzkim wysiłkom ZSRR, świat z95t:.ł u- słym r.csiroju. Delegatki wznosiły okrzyki na 
zmierzających do realizacji zasady równou- ratowany od barb~n.yństwa fl>.~zystowskie- cześć pokoju i jego wielkiego obrońcy -
praWllif'nią kobiet, przewidzianej przez Kar go. JednaMe hta powojenne dowiodly, :;l;e Związku Radzieckiego. Przy dhviękach Mar­
tę ONZ. Rezolucja podkreśla zadania, clą· zn:sEcll'enle faszyzmu nłe bży w interesie ~ylianki zakończono obrady II-go Kongresu 
iące na wszystkich. postępowych kobietAch tych, którzy na wojnie zara.blają, którzy Swiatowej Federacji Kobiet. 
w walce o obronę wolności l demokracji. Re­
zolucja protestuje przeciwko reakcy,inym teo 
ryjkom, ograniczającym życie kobiety do 
spełniania obowiązków rodzinnych, podkre­
ślając, że tylko w ZSRR i w kr2.ja.ch demo· 
kraeji ludowej zapewniona jest faktyczna 
równość kobiet we wszystk:eh dziedzinach 

Włókniarze · n~e szczędżą sił 
Przedkongresowe wsp6łzawodnicłwo w przemyśle włó~iennic.zym 

życia. 3 grudnia we współzawodnictwie przedkon 
Rezolucja węgierska domaga się obnlż~nla gresowym w przemyśle bawełnianym wyróż­

wydatków na zbrojenia i powiększenia bu- niły się: PZPB Nr 7, które uzyskały 118 proc. 
dżetu na cele opieki społecznej ora:>: żąda, w tkalni i 110 proc. w przędzalni. PZPB w 
by Itomitet Praw Człowieka oraz ONZ ir.a.- Pabianicach uzyskały znowu doskonały wynik. 
jęły s;ę problemem ci~żkiej sytua<"jj kobiet dnia, wykonując plan w przędzalni cienkoprz. 
w krajach kolcnialnych l zależnych. w 125 pl,"OC„ w prz~dzalni średnioprzędnej w 

Na zakof1czenie posiedzenia delegatka !ran 107 proc„ w przędzalni odpadkowej w 104 
cuska Jeanette Vermeersh ądczytała manifest proc., a w tkalni w 114 proc. PZPB w Zg-ie­
II-go kon~resu Swiatowej Federacji Kobiet, rzu osiągnęły sukces, v:-)'konując normę dzicn 
którv stwierdza, m. in.: ną w 116 proc. PZPil Nr IS osłabiły nieco 

„Trzy lata temu na pierwszym Kongresie tempo pracy uzysk:.ijąc tym razem 111 proc. 
Swiatcwa Federacja Kobiet zobowiązała się planu. 
walczyć o zupełne mi11zczenll" faszyzmu, 'o PZPll Nr 3 wykonały plan dzienny w przę 
utrwa.lt.>n'.e pokoju l zapobleżenfo nowe;! kata dzalni śrC'dPioprzędnej w 103 prcc„ w przę­
strofie. Jednakże władcy St:mtłw Zjednoozo dzalni odpadkowej w 124 proc„ a w tkalni w 
nych - l~oła militarne, przemY"fowe i finan- 112 proc. . 
!'OWP. - przygotownią now:v konfiikt, zagra- PRZE!l.IYS!, WEŁ1''1A1''Y 
fajac:v nas:r.ym bliskim. Dążą. do pozbawienia- 3 grudnia w ramach współzawodnictwa 

przedkongresowego w przemyśle wełnianym 
uzyskały PZPW Nr I w tkalni 111,7 proc. pla 
nu dziennego. w wykończalni 115,3 proc., a w 
przędzalni 10:5 proc. PZI'W Nr 2 osiągnęły 

w przedzalni 12v,5 proc„ a w tkalni 101,2 
proc. PZPW Nr 3 wykonały plan dzienny 
w tka!ni w 111,3 proc„ a w przędzalni w 115,l 
proc. PZPW Nr 5 osiągnęły 120,5 proc. PZPW 
Nr 36 osią3nęły w tkalni 107 proc„ a w przę­
dzalni 102,9 proc. PZPW Nr 37 w tkalni pla­
nu nie wykonały, w przędzalni uzyskały 100 
proc. wykonania planu. 

W PZ?W Nl' 38 tkalnia osiągnęła 120,9 
proc„ przedzalnia natomiast wykazała niedo­
bór. PZPW Nr 39 wykonały zadanie dzienne 
w tkalni w 111,2 proc., w przędzalni w 101,2 
proc. 

Da elco od Mosk~y 
ca położyli arkusz bibułki do papierosów. 
Spać na nim nie można. Boki zabolą. 

- Można zupełnie dobrze spać, - po­
wiedział Kowszow. - Tym bardziej, że 
mnie nie wypadnie wylegiwać się w łóżku. 

Ponure myśli znów zaczęły krążyć po 
głowie. W dzień przybył list od brata. 
Mitia, osiemnastoletni młoc!zieniaszek, pi­
sał .że uczy się bić niemca i że wkrótce pój 
dzie na front. W tych kilku zdaniach 
Aleksy czuł jakby gorzki wyrzut. - Ciszej. Ludzie dookoła śpią, a nie 

kurhany - odezwał się Aleksy. 
- Och! Nie zauważyłam was. Czy je­

steście nowym palaczem? 
- Jestem nowym lokatorem, który dba 

o to, aby w nocy było cicho. 
Dziewczyna podeszła przyglądając mu 

się z zaciekawieniem. 
- To dla was szykowali rano pokój. 

Komendant powiedział - dla głównego 
inżyniera albo jego zastępcy. Czy to wy? 

- Owszem. 
- Ja nawet sprzeczałam się z komen-

dantem. Wam dali lodówkę zamiast po­
koju. Obecnie już jcf .t w nim chłodno, 
a co będzie zimą? W tym ·pokoju moż­
na tylko przechowywać jarzyny, żywy 
człowiek tam nie wytrzyma. Nie bierzcie 
go, żądajcie innego. · 

Kowszow ucieszył się, że ktoś zakłócił 
dręczącą go samotność, tak że z przyjem­
nością słuchał paplania dziewczyny. Ta 
na chwilkę pobiegła do siebie i wróciła 
bez skórzanej kurtki w lekkim jedwab­
nyrp. sweterku, Poprawiając włosy, za­
łożyła za głowę, swoje obnażone do łokci 
ręce i znów zaczęła go namawiać: 

- Zaraz zwolni się dużo mieszkań. Mó­
wią, że nowy naczelnik budowy postano­
wił nas wszystkich wygnać na cztery wia­
try. Prawie wszyscy pracownicy Zarzą­
du spakowali się i zamierzają wyje.chać 
ze starym naczelnikiem. 

- Czy nie potraficie rozmawiać nieco 
ciszej? - zapytał Aleksy. 

- Dlaczego mam mówić ciszej. U nas 
ludzie się nie krępują. O szóstej rano 
przekonacie si_ę, że nikt nie będzie rozma­
wi3.ł cicho. Tu naprzeciwko mieszka 
Greczkin, naczelnik wydziału planowania. 
Ma czworo dzieci, które nigdy nie płaczą 
pojedyńczo - tylko chórem. Ale to nie 
jest najstraszniejsze. Najstraszniejsza jest 
Lizoczka - żona Greczkina. Ona jest ma­
leńka, chudziutka, ale będziecie zawsze 
mieli pełne uszy jej krzy~u. 

Dziewczyna zaocznie zapeznała Kow­
szowa z mieszkańcami. Nie pytając o po­
zwolenie wesżła do pokoju inżyniera, kry 
tycznie wszystko obejrzała i pozostała nie 
zadowolona. 

- Wilgotno. Żle wyszorowane. Spójrz­
cie jakie zacieki wszędzie. Meble przy­
cadkowe, jakieś śmiecie. Zamiast matera 

Dziewczyna skończyła przegląd pokoju 
i skierowała spojrzenie na inżyniera, oczy 
jej były duże i przyjemne. 

- Napewno jesteście kawalerem i przy­
zwyczajeni jesteście mieszkać zawsze w 
pośpiechu i niewygodzie? 

- Jestem żonaty, ale niedawno. 
Spojrzała na niego ze zdumieniem i za­

śmiała się dźwięcznie. 
- Młodą żonę zostawiliście w domu. 

to miło! 
Inżynierowi nie spodobał się ten zwrot 

w rozmow~e i odrazu stracił zainteresowa­
nie do tej paplaniny. Dziewczyna zauwa­
żyła tę zmianę i odeszła życząc dobrej 
nocy. 
Spać się nie chciało. Aleksy przylgnął 

czołem do zimnej szyby. Na ulicy było 
widno jak w dzień. Fosforowy, pozbawio 
ny życia blask księżyca oświetlał podob­
ne do baraków budynki i ogromną ilość 
pni, pozostałych jako ślad po tajdze, o­
depchniętej wdal. Z prawej strony, za 
ostatnim barakiem, połyskiwał majesta­
tyczny Adun. Gdzieś bez przerwy wyła 
i skrzypiała tarczowa piła, a czasem oła­
kała fak kobi„t11-

Sam.Qtność Kowszowa została przerwa­
na wejściem Beridzego. Aleksy wskoczył, 
zażenowanie i radość odmalowały się na 
jego twarzy: sprzeczka z przyjacielem by­
ła mu ogromnie przykra, tym bardziej że 
czuł się winnym„. · 

- Przyszedłem kłócić się z tobą i bić 
ciebie, .__ powiedział Beridze i podszedł 
do przyjaciela z boku i jakoś niezręcznie 
objął go. 
Głównemu inżynierowi również nie spo 

dobał się pokój Kowszowa. 
- Słyszałem, że ściany tu pokrywają 

się lodem. Poza tym pokój jest jakiś 
mroczny, smutny. Przeprowadź się do 
mnie, u mnie ciepło i gm:podyni bardzo 
troskliwa. 

- Dziękuję. Będę mieszkać tutaj, ten 
pokój mi odpowiada. 

- Czy ty doprawdy postanowiłeś ubie­
gać się o zezwolenie na powrót do Mo­
$kwy - otwarcie zapytał Beridze. 

- Tak, - krótko odpowiedział Aleksy. 
Zrozumiał dlaczego przyszedł do niego 
f'/ridze. - Czy Batmanow ci powierlzilłł? 
:::zv zwalnia. mnie. tak czv nie? 
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Edward Ochab Toiowo 
Zastępco c2lonko Biuro Politycznego KC PPI< . „N omen - omen" 

W I . . I z· d PPR Kiedy w maju 1945 roku natknąłem 1lę rzeclq rocznicę -go laz U szczęśliwym przypadkiem na starego druha, 
Zygmunta R., - zaraz po serdecznym powi­
taniu - zaczęliśmy „zbierać do kupy" przed­

. BOGATY w treść historyczną i·est ten wych prawda wsk ń I z• du że d"wi Zjeździe, aby PPR stała się milionową par- wojennych przyjaciół i znajomych. Przycho-. ' aza Jaz ' z - dz'lo to nam z dt1z' "'- trudności". ' krotki trzyletni okres, który dzieli nas I gnąć Polskę z ruin wojny 1 okupacji, zapew- tią, związaną z najszerszymi masami pracu- • „ .., 
od I Zjazdu PPR. W okresie tym poważnie nić bezpieczeństwo jej granic można tylko w jącymi w mieście i na wsi, przewodzącą w - Edek i Wojmir - przypominał Zygmunt 
zm:enił się układ sił klasowych w Polsce i oparciu o przymierze ze Związkiem Radzier. walce o postęp i rozkwit Polski, w walce o - zginęli bez wieści w kampanii wrześnio­
na arenie międzynarodowej. Wzrosła potęga kim i o solidarność krajów demokracji ludo pokój i socjalizm. wej; Michał, Rysiek i Tolek, zostali zamordG 
ZSRR, który przekroczył już przedwojenny wej. IOPR w PRZEDEDNIU II Zjazdu jest wie- wani w „egzekucjach" ulicznych; Jóźka, ce.l 
poziom produkcji, zaleczył ciężkie rany za- a.. OLITYKA zagraniczna Polski, rozwija- I" lokrotnie silniejsza, niż na I Zjeździe, stapowcy wykończyli na Szucha„. 
dane mu przez niemieckiego najeźdźcę, za- I jąca się po linii wskazań I Zjazdu PPR wzrósł jej autorytet w narodzie, umocniła się - A Marian? - przerwałem. - Słysza-
bezpieczył szybki wzrost dobrobytu swej kla doprowadziła d.:> poważnego wzmocnienia na jej rola kierownicza w organizacjach maso- Iem, że ocalal? 
sy robotniczej i całego ludu pracującego, szej pozycji na arenie międzynarodowej. Ro- wych i w całym obozie demokratycznym, - Tak jest! - potwierdził R., - udało 
umocnił swój autorytet i rozstn~ygający la nasza w polityce międzynarodowej wzro- ogromnie podniosła się świadomość i zwar- mu się: złapali go szkopy do Oświęcimia, ale 
wpływ na międzynarodową politykę. Zacie- sła również dlatego, źe w ciągu ostatniego tość ideologiczna Partii. Zwłaszcza ostatnie jakoś przetrwał. Cały czas zresztą pracował 
śniły się węzły przyjaźni, łączące ZSRR z trzechlecia dokonaliśmy prawdziwego skoku miesiące walki z prawicowym i nacjonali- w „Kanadzie"„. 
krajami demokracji ludowej, które pod kie- naprzód w rozwoju gospodarczym i konsoli- stycznym odchyleniem umocniły Part:ę, jej Tu się po raz pierwszy dowiedziałem, te 
rownictwem partii komunistycznych i robot- dacji politycznej kraju. Uczestnicy I Zjazdu zwartość, jej zdolność bojową i siłę ofensyw- mianem „Kanady" ochrzczono w gwarze obo· 
niczych rozwinęły się gospodarczo i skonsoli pamiętają dobrze z jakim zapałem dyskuto- ną. W walce z zaściankowym nacjonalizmem zowej „komorę łupów złodziejskich", mie.f­
dowały politycznie (z wyjątkiem Jugosławii) wali wytyczne i perspektyv.ry rozwoju gospo Partia zacieśniła łączność z bratnimi paftia- sce, gdzie oprawcy hitlerowscy magazYJlowa 
s tanowiąc coraz bardziej ważki czynnik w I darczego Polski. Dziś, po upływie trzech lat, mi komunistycznymi i robotniczymi, w walce li mienie i kosztowności, zrabowane nłeszczę-
obozic poko ju i postępu. . możemy z dumą stwierdzić, że większość z z wpływami obcej burżuazyjnej i drobnomie ·u i · i 

KOJ,OSALNIE wzrósł ruch narodowo-wy- I postawionych wówczas zadań została już roz szczańskiej ideologii, Partia czerpała z prze- s wym w ęzn om. 
zwoleńczy w krajach kolonialnych i pól' wiązana lub będzie rozwiązana w najbliższej bogatej skarbnicy doświadczeń WKP(b), Gdzieś na początku 1946 roku podróiowa-k Iem. koleją do Warszawy. W wagonie ścisk. ·olonialnych, którego najwspanialszym prze- przyszłości. Wyrósł potężny unarodowiony uzbrajaiąc się do nowej ofensywy na nowym jak wszyscy diabli: dużo „pionierów" z ple-

jawem w ostatnich miesiącach jest zwycię- przemysł, o przewadze elementów socjali- etapie rozwoju polskiego ruchu robotnicze-
ska ofensywa chińskiej armii ludowej. Kraje stycznych, dokonaliśmy ogromnego dzieła w g eakami i bardzo wypchanymi walizami je-. łk o. chało. W czasie jazdy nic, tylko rozmowa o po -olonialne przestają być rezerwą i źró- zakresie odbudowy, zaludniliśmy i zagospoda Byłoby błędem mierzyć skalą dzisiejszych wielkich „możliwościach" Ziem Odzyskanych. 
dłem s(ły obozu imperialistycznego, a stają rowaliśmy Ziemie Odzyskane, ludność odbu- możliwości zadania poprzedniego etapu i Kiedy oświadczyłem, że jeszcze nie odwiedzi·· 
się w coraz w·iększym stopniu rezerwą i so- dowującej się z popiołów Warszawy przekro uchwały I Zjazdu. Jem ani razu ni Wrocławia, ni Legnicy, ni 
jusznikiem obozu antyimperialistycznego, czyła 600 tys. Transport dawno przestał być Zjazd ten słusznie skupił uwagę klasy ro Szczecina, ni Jeleniej Góry _ „pionierzy" po 
walczącego o pokój i wolność narodów, o de „wąskim gardłem" i bije wiele rekordów botniczej i mas ludowych na konkretnych 
mokrację i socjalizm. Pogłębia się rozkład w przedwojennych, wzrosła poważnie (w p6- zadimiach odbudowy gospodarczej I urno<'- kiwali znacząco głowami. 
obozie imperialistycznym. Burżuazja krajów szczególnych dziedzinach wielokrotnie) masa nienia podstaw demokracji ludowej, pogłę· - Toś pan ciężki frajer! - zaopiniowali 
zachodnio - europejskich Y,ryrzeka się obro- towarowa, dawno już zlikwidowaliśmy „kon- hienia jednolitego frontu robotniczego i roz chórem'. - Sam pan nie wiesz, ileś pan na 
ny nawet własnych narodowych interesów, tyngenty", a obecnie likwidujemy prawie cal szerzenia rlemokratycznego frontu narodo- tym stracił! Ziemie Odzyskane, panie, to Ka-
zatraca wszelkie poczucie godności narodo- kowicie system reglamentowanej aprowiza- wego, umaso.pfenia. Partii i przezwyciężenia nada, prawdziwa - Kanada.„ 
wej, po lokajsku wysługuje się oligarchii cji, gdyż potrafiliśmy opanować trudności nawyków seT<eiarskieh, hamujących rozwój Muszę przyznać, że zarówno określenie ko-
USA, szukając tam ratunku przed widmem okresu powojennego i uregulować zaopatrze- Partii I szczególnie niebezpiecznych na ów- mory złodziejskiej w kacecie mianem Kana-

...rewoluc.ii. Jak nisko może upaść burżuazja, nie rynku, na którym panujemy coraz le- czesnym etapie walki z reakcją. dy, jak i posiłkowanie slę nazwą Kanady 
Jak dalece mo7* zabrnąć na dr'odze zapi;zań- piej. NIE WDAJĄC się w szczegółową analiz:; przy ocenie możliwości szabrowniczych tere-
.stwa i zdrady, świadczy jaskrawo przykład Usprawnił swą pracę aparat handlowy za- uchwał I Zjazdu, jego słusznych i twór- nu zachodniego, nie wydało mi się szczęśliwe. 
nędznego, obmierzłego zachowania się bur- równo spółdzielczy jak państwowy, problem czych wytycznych i jego niedociągnięć, Ot - pomyślałem, - termin sobie wynale­
żuazji francuskiej, która pomaga Marshallowi zaopatrzenia wsi - tak palący w okresie I stwierdzić należy, że I Zjazd PPR pozostanie żli! Nie, tylko proste nadużycie znaczeniowe. 
w odbudowie agresywnych, imper;alistycz- Zjazdu - został już niemal w pełni rozwią- w dziejach ruchu robotniczego w Polsce jako Z „właściwą" Kanadą nie jest przecie bynaj-
nych Niemiec, śmiertelnego wroga Francji. i:any, poważnie wzrosły płace I podn'ósł się ważny etap w walce o skupienie większości mniej tak brzydko i źle. 

W okresie ostatniego trzechleci11 imperia- poziom życia mas pracujących w mieście i ludu pracującego wokół klasy robotniczej · i Tak mi się wydawało .„do czasu ujawnlo-. 
liści anglosascy zaprezentowali s :ę naszemu na wsi. jej przodującej Partii, w walce o realizację nego ostatnio przez Wojciecha Bylinę skan• 
narodowi jako zaciekli wrogowie Polski a NIE MNIBJSZE s;,, nasze osiągnięcia w skomplikowanych zadań· okresu powojenne- dalu ze skarbami wawelskimi. Oto, jak się 
protektorzy niemieckiego zbójeckiego kapita- dziedzinie politycznej. Rozgromiliśmy go, o przygotowanie gruntu dla nowego eta- okazuje, w czasie wojny wywieziono okręin" 
llzmu. Ataki imperialistów anglosaskich na zbrojne bandy reakcyjne, rozbiliśmy kiero- pu historycznego, tego etapu, w który obe~- drogą do Kanady _ (dla ocalenia przed ra­
nasze granice zachodnie, wrogi ich stosunek wany przez p. Mikołajczyka obóz kapitali- nie wkraczamy. busiem hitlerowskim) - bezcenne wprost ar­
do najżywotniejszych postulatów polskiej ra- styczny, zdobyhśmy wiekszość narodu dla Je~t dowodem nie~yczer~a~ych s~~ i. pręż- rasy, dywany, gobeliny i tym podobne poi• 
cji stanu, bezczelność i nieudolna kłamliwość demokracji ludowej, zacieśniliśmy sojusz kla nośc1 naszego ruchu i naszeJ ideologa, ze nad skie zbiory z Wawelu 0 niesłychanej warto­
ich propagandy, wyleczyły bardzo wielu Po- sy robotniczej z mało- i średniorolnym chłop c~odzący K~ngres Zjednoczeniowy potr~fi 1 śei historycznej l artystycznej. Wojna •!ę 
laków z angielskiej choroby politycznej, dość stwem, zaś na froncie robotniczym po roz- me tylko dac krytyczną .ocenę dorob~u ub1e- skończyła, dalsze deponowanie skarbów jesł 
rozpowszechnionej w Polsce w r. 1945. gromieniu prawicowych, nacjonalistycznych gły;h trz~ch la~ od I ZJaz.d1;1, ~le tez sta_no- już od dawna zbyteczne i niepotrzebne, pra-

UCHWAŁY I Zjazdu PPR, dając wyraz i socjaldemokratycznych elementów, jesteś- wie będzie tworcze rozwimęc1e zasad ide- wy właściciel zbiorów wawelskich _ Pa6-
ówczesnym nadziejom, mówiły o dąże- my w przededniu realizacji historycznego za- owych i organizacyj.nych Partii. stwo Polskie _ domaga się od Kanady :zwro 

niu Partii do oparcia bezpieczeństwa Polski dania - pełnej organizacyjno - polityczneJ Na. n.oW3'11? e~p1e, w obliczu nowych za- tu przechowywanych zabytków, a tu, maSJ 
również „o przyjaźń z Anglią, Stanami Zje- jedności klasy robotniczej na bazie marksi- itadmen, n~Jwyzsza .Instancja partyj.na - babo pła.cek, rząd kanadyjski oświadcza, ie 
dnoczonymi oraz demokratycznymi państwa- zmu - leninizmu. Kongres ZJednoczemowy Polskiej ZJedno- skarby zajął" premier kanadyjskiej prowln-
mi Zachodu". Posłuszni wykonawcy woli Te radosne fakty świadczą, między Inny- ezo~ej Partii Ro.botniczej: da nowe wska- eji Que'bec, Duplessis, i wcale nie ma za-, 
Wall-Street, stojący u steru władzy w USA, mi, te uchwały i wskazania I Zjazdu sku- zama, nową bron ideologiczną w ręce kia: miaru ich oddać. Ano, jak świat światem _ 
Anglii, Francji nie chcieli przyjaznych sto- tecznle uzbroiły Partię do walki w trud- sy robotni~zej, aby zwycięsko kontynuowac „zajmowanie" cudzej własności znaczy po 
sunków z Polską. Dzięki własnemu doświad- nym okresie powojennym. PPR wyrosła li- wielkie dzieło wyzwolc:nia społecznego I na prostu _ kradzież. 
czeniu, miliony Polaków, widzą dziś praw- ezebnie I politycznie na potęgę, jakiej ni- rodowego, aby ucząc się u WKP(b), korzy- . . • • 
dziwe oblicze imperialistów anglosaskich i gdy dotąd nie było w Polsce, jakiej moźe stając z dotychczasowego doświadczenia ~zyzby więc wiezrdowi~ obozow koncentra 
umieją ocenić ich stosunek do Polski. Tym nam pozazdrościć wiele innych krajów. polskiego I międzynarodowego ruchu robot CYJnych, :i:owiąc „Kanadą magazyn ukradzlo 
głębie.i wryła s ię w świadomośc mas ludo- Zrealizowaliśmy postulat, wysunięty na I niczego, zbudować Polskę Soc.ialistyeznlł. ny~h ~npow, a szabrownicy~ ~ianuj'c „Kana-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 dą Zl~miet, kgdzie .łatwo cos swt isnąc -;- mieli 

nosa, ze a powiem „seman ycznego '? Bo 59600 kwintali białego cukru w ciągu 39 dni ~„~~::.~·::.~~~~;.::~ff~·-
Robotnicy cukrowni Leśmierz pierwsi wykonali plan roczny przed terminem Rozwój szkolnictwa polskieno na Zaolziu 

Załoga dobrze zasłużyła na sztandar współzawodnictwa s 
Pięć tygodni temu. Po roku jaikgdyby 

letargu. ożyło ponownie wm~trze „czerwo­
r.e:i" fabryki Drgnęły ma.szv1'Jv, puszczone 
.;, ·ruch. ÓUk~ownia · :,Leśmierz" ruszyła do 
boju· na froncie współzawodnictwa i ~am­
panii cukrowniczei okre!'.>'it --·- -M"wskiego. 
Robotniey rozPQcŻPli walke o "";lmP. Pjerw 
szeństwa, o sztallldar przechodru wspołza­
wodnictwa. 

W gabinecie dyr, KarczewskieR? z ka~­
dym dniem na wvkresie wvdłuzała. s1ę 
czerwona linia. rosła systematycznie w 
gór(). 6.000 kwintali, 7 tys. kwintali, .8.200 
kwint::oli buraków na dobę. To był dzienny 
przerób. , d 

- J.eżeli tak pó_idzie dale:i - mvslał Y 
-· ktor - za 46 dni plan wykonamy. 

ECHO WEZWANIA GóRNIKóW 
ZABRZA • : 3 robotników st;:iłej załoci i 7q4 se~'.>-

nowych. to ludzie mocno zw1az~ z 
"abrvką. i ruchem robotniczym. U lesm1e­
.,.,.aków żyje tradycja rewolpri">nistów 
1905 roku. T,„śmierz"CV to Przodownicy 
pracy nia tylko zawodowej, ale i rewolu-
cyjnej. . , od 
Wśród ta.kich rohotnikow mocnv -

,cud",któr.v spowodował przyjazd Komisji I się na twarzach robotników. Ogarną.I ich Język polski językiem urzędowym 
Okręgowej. żal. żal. że mU&ą. znów na rok opuścić tę Dotychcz~s na Zaolziu istniało szereg 

Tego dnia w gabinE:cie dyrektora na wy fabrykę z którą. wośli sie w ciagu wielu szkół polskich, uirzymyw.anych przez władze 
kresie czerwona linia sk~ła do 10 tys, lat swej pracy. ZostawiP. t"r.h wiernych to czechosłowackie, nazywane one były „~o­
kwintali. 23 lishnada Podskoczyła do 11 warzyszv-maszyny, które ich nie zawiod- I łami z polskim językiem wykładowym". 
tvs. kwintali i równo prosta. linią. biegła aż ły, a które swą. prawidłowa pr~ dały za._ j P!-'zy czym jedn~k nazwa ta figurowała m­
do ostatniego dnia k::omnnnii. Na wvk"P.sie łodze Leśmierza zdobycie sławy w okregu rowno na szyldl'Jle szkoły, jak i na formu­
obok czerwonej widnfaJ~ ieszcze linia wersza,vskim i miano pierwszej cul•r;Jwri I loarzach urzędowych jedynie w języku a.es 
'czarna. W tym czasie. gdy czerwona szła · 1 k!m. Obecnie władz.e szkolne wydały okót-
w góre, czarna gwałtownie poczęła opa- o 7 DNI WCZESNIEJ mk, na m9cy którego język polski będz'e w 
dać. Nie wywołało to smutku, a przeciw- . . . . . szkoln~ctwie polskim na Zaolziu peblopraw-
nie, radość wśród załol'!"i. Bvła ona. wska?.- W te.i S'łIDe.l ha~i, ~dzie 27 hst?pada 4a- nym Języki'em urzędowym obok języka c:r.es 
nikiem, że zt17.vcie prą.du, WP"'la. oszezed- milkły lostatrue ma.sJ".vnY. daJa.c w ten I kiego. Nazwy szkół będą dwujęzyczne, dwu 
n ość w dvfuzii przv :r.wiPhszenin pr"1iukc:ii dP'.}8ób. zna1!:ł 0 wyk~naru~ plbanu, zsłgromha~ I języczne będą też blankiety świadectw ~~ol 
systematycznie malafa To było pierwsze ZI a ste Z="; oga cu i:owru. Y W:: nc IL nych i różnych formularzy jednakże śwkl-
ZWyciestWo załod i dzień tow: Pieścika. :ó!ił~z:n~iehleprze~;;;1;e~a399n5~0 Ct:r:Y dectwa te będą m?gł?' być 'wypełniane tylko 

tal . b ó ' · ? · . ~.n po polsku, podobme Jak po pol~ku będą mo 
OSTATNIE WF.~TOJ'NlljNIE MASZYN 

I LUDZI 

O d trzech dni gościła w fabryce Komi· 
sja Okręgowa. Panowie z Komisji 

chodzili po fabryce, badali. robili notatki. 
zamykali sie w gabinecie dyrektora. Robot 
nicy czuli, że na coś się zaoosi, ale posta­
nowili nie ustepować. - „Co. my nie damy 
rady? Nie znają. leśmierzaków i nie w.ie· 
dza co my potrafimy, A „kopeiuszkiem" 
byliśmv przed wojną, teraz to .iuż nie" -
mówili miedzy sobą. i z większą. zacięto­
ścia przvste,.,owa.li do pracy, 

27 listopada. Właściwie był to dzień ta. 
ki sam fok noprzednie, tak podobny do 
wszvstkich innych dni nracy. p17,esyco-. 
nych potem i trudem robotnika. Lecz w 
żydu 7ałogi i fabryki Leśmierz 27 listopad 
był dniem nrie zwvczajnym, 

I ul"!!-k w, w}ym 75 t;rs1ecy kwmt~li z gły być pisane podania rodziców i uczniów. 
P1a?tac11 „Ire11y . Przerobiono 388 tvs1"-cy w języku polskim p;owadz.one teź będą w 
kw;mtah. a 2.7. procent t? manko przypa- szkołach polskkh d'Zlienniki j inne papiery 
daJace na z::i.meczvszczema. Przerobiono urzędawe 
w efa~ 39.54 dobv 59.600 kwintali cukru · . 
hialeg-o wraz z m::i.("7.l{a. z kwintal "1. bura- . Stan s.zkolmct'll'.a pol~ld.ego na Zaolzfo 
1':ów otrzvm<>110 15.33 kl!' cukru, nhmowa- uległ w. ostatmch miesiącach ~naczne.mu 
no 14 kg-. Tuh~ki ostatniemu PO<l„iP.sieniu w.zrosto:""-1: Otwarto 30 przedszkoh polsk1ch, 
nn·.erobu dn '11.4n kwint::ili na dobe. zu- kilkanas~1e nowych sz_kół ludowy(;h, 2 sz!ko 
ż,.1:0 o 15.000 kW mniei elektrvcrności. ły średme, tzw. wydziałowe, jak również 
niż w rokn nbie!!'lvm. zal)SZ<''.1;e<l7.0no na - n~e ludow~ szkoły gospodarcze. . W naj­
weirlu 1.464 tvsh•ce zfotvr.h. ::i, WS7."ITStl{ie blizszych cm~ach otwarta zostarue pol'Ska 
osz<'Zffi„o;id w sm<1riH'h, k"mi„„iu waniP.n szkoła. gospooarcza . w Orłowej, przema~n:t 
'1V7"1. itd n:iłv w s11mie 77 milio11ów :r.łll- dla dziewcząt pols'k1ch. 
~-eh. .Tedno<"Ześnie Leśmierz wvfltfll)ił 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
nrzeciw flT'~l{11Jp~1to"'1 t'lnst„--„;,,„ mi<>n?.v . . 
:l a 4 l?'rtJ<lnia do i,;.,dz:i \ 400 +on' C'l'k,.;J. I łeJ ~o~s~, że Leśmi~ po~a~. iż '!JIIli~ 
I T'";"'"i'1iejs:i:~ - nlan wykonano o 7 dni zwycię~a~ .· - ~rwdowrukan11 me byli am 
.,..C?'eśniej · · t~w. Piesc1k am Frontczak, czy Dościał -

dźwiek znalazło hasło górników z Zabrza. 
Zak"-«~no rekawv. zapnm.•iia'1o o d"'liu i n•J 
~Y. 36 gnd.Żin T'ieraz stali robotnicy Pr7V 
111:i s r.•rni:ich. Jed"n towDrzysz zastęnował 
arugieP-0, pomagał mn, bo przecież słowa 
·rzeba bvło dotrzvmać. Nie istnialv różni-
1e w wvkonywanei pracv. Nie bvlo prro­
J,,.,.. •ni l{ÓW po?;a .i:.>dnvm urielki: prwdow 
·ik'em - całą. załogą. cukrowm. W olbrz"miei hali ma.szyn zebrali się 

wszvscy robotnicy, W powietrzu unosił się 
~ J 1 J')'J'()"PJ\D JlNIF.M TOW. PJT"C::t:;JKA. słodkawo-mdły zapach. To opary wvsłod-

Do gabinetu dyrektora J?rzvszed~ '>yt. ków. Zjawili się panowie z Komis.ii. by 
''icfoik. -, „'To. oo przerabrnmy dzienm.e. ogladać „cud" zamykają.cy się w słowie -
o mało . Gćirnicy wiece.i robią., A moze czvn za.łod Leśmierza. 

· · I filtrator. Ni~ iPcit nil"' r"'"'1ież Pawlak. co 
odparowvwał cukier, Ev.iak - co odwiro-

BOHA TEROWIE PRACY wywal. KiełC"Zewski - oo Pakował w ma-

l o olbrzymie zwycięstwo, .iest wy.ui- g-azvnie. Cała włoga J.„śmierza. - to wiP.1 
kiem w:~·teżonej pracy całe.i załogi ki Jlrzndov.rnik nraey, To W'SZVSCV robotni­

L.-śmierza. Nie ma wśród niej nrzodowni- cy Leśmierza, towarzysze partyjni i bez­
ków, bo nikt nikomu nie dał się wyprze- PP .... „~~ ; którzy dobrze 71r"~·· ·: .. :,_,; hasło 
dzić. Nie jest nim tow. Lange Julian, naj- ~órników Zebrze-Wc;chód witaia.c Kon­
starszy robotnik cukrowni, zaka.suiacy,rę- gres Zjednoczonych Partii' ookazali wszr 
kawy w 51-ei z kolei kampanii cukrowni- cy, co potrafi Leśmierz i plan roczn.y v{y 
czei. nie iest nim beznart„;„,f -7.vsiak - lrnnali iako p;„,.....,„i spośród cukrowni (; 
OIA$'7'."ni~ta. kti'rv w imieniu <'"l"'i .,.„ł0ni krPin.I wi:irszaw„kiego, 

•nrfibowalib,1§""1.v · wycią.g'ną.Ć na 11 tysię- Godzina 23. „Ostatni burak w maszy-
"" kwintali? Co ?.„ - nie" --nada z.\POwiedź. Wszvsey za.hamo-

I snr ól-iow'>.li 21 listnTlad~ PI'Z''Sta.pioi;o wali. odd.ech, .ciaśniej obst:i~i!i maszvn:y 
· ... ---+·· ' ·')•„-~ ; „ rc>k0rdu. i~1d bvł w ~0::11ci Chw.Ja c1szv. 1 wraz z ostatmm westchnie 

„: „ ,., „iw:rk"7"; c11krmvni <>krP!?U. 08m:e n!!•r,1. mflkn:icvch maszyn, w~ało sie z 
~ się to 7.robić Leśmierz. Tm mały Le~-1 P'!ers1 załogi radosne ':"'estchmell;1e - pl~l! 
,; „rz. oblicwny teoretyc.mtie na przer~b wyko!"any,. ~ec:z; radosć w. chwilę J?<SzmeJ 

~ 300 kwintali buraków ,..a dobę, I stał SJ.O JlSUil>iła m.J.eJBC& gmutitowi. ma.luJą,oemU 

oświi:idcza - „że Leśmierz uchwycił nić Nagrodą. za nrnce załogi, będzie sztan. 
od kłębka. by za rok znaleźć sie w finale, dar wsnółza.wodnictlva. 
to jest wśród prroduiac.vch cukrowni ca- T. SZEWEBA. 



/ 

lłr. • 

Zła dola stolicy amerykańskiego filmu 

ł:łollywood w kleszczach kryzysu 
Międzynarodowy 

ruch robotniczy 

Bezrobocie i nędza dominułącym akordem warunków życia 
.r:-oniższa korespondencja o sytuacfi w Ilollywoodzle ukaza.ta się na lamach re- grupę „dopuszczonych" i 

W ubiegłym tygodniu odbył się trzeci zjazd 
bawarskiej organizacji Komunistycznej Par­
tii Niemiec. Referat o działalności partii wy­

na grupę wyrzuco- głosił przewodniczący bawarskiej organ.izac~i 
~kcyJnej gazety szwajcarskieJ „Neue Ziiricher Zeitung". Jest niezwykle znamienne. nych za burtę. 
ze nawet ta gazeta pod naciskiem surowej rzecz,ywistoścl mus"ała „zerwać para- W Hollywoodzie panuje zabobonna wiara, 
wan" ze standartowej idylli hollywoodzkiej i przyznać: „Hollywood dusi się obecnie że bezrobocie jest zaraźliwe jak odra lub 
w kleszczach prawdziwego kryzysu". trąd . Dlatego ludzie, którzy „mają powodze­

KPN Herman Schirmer. W swym przemów1e 
niu przedstawił on politykę anglo-amerykań­
skich władz okupacyjnych, dążących do roz­
b icia Niemiec i do obezwładnienia niemiec­
kiej .klasy robotniczej i zdemask?w.al dzla~ 
łalnotć prawicowej partii soc1allstyczneJ 
SPD, stojącej na uslugach imperializmu an­
glo-saskiego. 

Tego listu ze stolicy filmu amerykańskie­
go nie należy uważać za zwykłą wariację n'::I 
temat: „Blaski i nędze Hollywood". Wiele 
pisano o tym, że bogactwo graniczy tu z nę­
?zą, że po sukcesach, idą klęski, a po nadzie­
Jach - rozczarowania. Życie hollywoodzkie 
toczy się jak w wątku powieściowym: tra­
giczna historia c głodujących statystach Z'OI· 

pomnianych „gwiazdach" i ulubieńcach' pu­
bliczności, którzy kończą życie w przytułkach 
dla nędzarzy - w wiekszości wypadków od­
powiada rzeczywistości. 

Statystyka daje slabe pojęcie o rozmia­
rach bezrobocia w Hollywoodzie. W edlug da -
nych, organizacyj związkowych, 64 proc. ogól 
nej. liczby autorów scenar;uszy, 48 proc. reży 
serow i 71 proc. artystów, pozostało obecnie 
bez pracy. Jeśli zaś idzie o liczbę bezrobot­
nych operatorów filmowych, to brak tu na-

. Wl!t prowizorycznych cyfr. Jak dotąd. wyna­
grodzenie gwiazd filmowych nie zostało je­
szcze zniżone i osiąga często zawrotne cyfry. 
Natomiast płace innych kategorii pracowni­
ków hollywoodzkich zostały zredukowane o 
!50-60 proc. 

Tylko ktoś, kto wiele lat przeżył w tym 
swoistym mieście, w któr·ym nie tylko rekwi­
zyty, ale nawet ludz;e i domy wyglądają jak 
figurki z masy papierowej, może sobie w~­
obrazić, co oznacza dla Hollywoodu taka ob­
nlżka płac. Wsz-y~cy żyli tu latami ponad 
stan i dlatego kryzys wywołał formalny po­
rłoch. Ale łatwiej jeszcze zrobić obrachunek 
z grzechami przeszłości, niż zaspokoić po­
trzeby dnia codziennego. Kie!iy zapytano jed 
ncgo z największych aktorów amerykańskich 
Johna Barrimore'a, jaka rola była dla niego 

•najtrudniejsza, bez wahania odpowiedział: 
.. Zachowywać s'ę w Hollywoodzie tak, jak 
bym zupełnie nie potrzebował pracy". 

Niemało powieści napisano na temat trage­
dii bezrobotnych amerykańskich w latach 
kryzysu: 3.000 ludzi stoi w kolejce, czeka­
jąc na jedno wolne miejsce. - Takie i tym 
podobne sceny znane są z książek. Ale w p'J 
fównaniu z obecnym stanem rzeczy w Hol­
lywoodzie opowiadania te robią słabe wraże­
nie. 

Na co czeka w Hollywoodzie 3.000 pisa­
rzy, 10 tysięcy aktorów i setki reżyserów? 
Oc7.ekuje wielkiego cudu. Czeka na telefon, 
czeka, aby ktoś przypomniał sobie o nim, aby 
-zaproponowano mu rzec:tywiście coś kon­
kretnego. Ale czyż bywają takie cuda? 

I oto w biurze siedzą na przeciwko sieb·e 
ludzie przepełnieni jedqym i tym samytn pra 
gnieniem: każdy oczekuje słowa ratunku od 
swego. vis a vis - obaj rozstaja się w roz­
goryczeniu, zachowując · jedno tylko: zwodni­
cze pozory dobrobytu. 

Ktoś, kto nie bierze udziału w tej „wojnle 
nerwów", nie zrozumie motywów tej wojny. 
A głównym motywem jest nadzieja, niezdro­
wa nadzieja, która zmusza ludzi do cenienia 
ż.yc'a, ale słaba, chora nadzieja... Więc jeśli 
ktoś traci pracę w jednej wytwórni, będzie 
jej szukać w innej, ale Hollywood nie opu­
szcza nikt. I tysiące dobrze ubranych nędza­
rzy patrzą głodnymi oczyma na raj ludzi, ma 
jących pracę. 

W ciągu ostatniego roku, a nawet ostatnich 

miesięcy stan ten zaostrzył się ogromnie. Na 
drzwiach wszystkich studio filmowych poja­
wiły się napisy: „Bez pn:epustki, wejścte 
wzbronione". Nigdy jeszcze napis ten me 
brzmiał tak symbolicznie, jak obecnie. Miast l 
rozpada się stopniowo na dwie części - na 

C.ząte'ln;c•• pi§zą 
--=-' 1' 

nie" wolą trzymać się z dala od innych, do­
póki któregoś pięknego dnia nie otrzymają 

w'adomości o zwolnieniu. A wówczas, po 
pewnym „okresie inkubacyjnym" ·1 oni rów­
nież przJłącza.1ą się do tłumu płaczących, 
oczekujących I wciąż jeszcze nie tracących na 
dziei... 

Doceniajmy ofiarnq pracę listonoszów 

W wyniku obrad konferencja przyjęła re­
zolucję, domagającą się dymisji antyludo~e­
go rządu bawarskiego, rozwiązania parlamen 
tu i przeprowadzenia nowych wyborów, oraz 
nadania masom pracującym podstawowych 
praw i swobód. W dalszym ciągu rezolucja 
podkreśla, że KPN dąży do jedno~ci Niemiec, 
oraz do przekształcenia ich w panstwo demo 
kratyczne i pokojowe, oraz, że KPN dokła­
da wszelkich sił, by niemieckie związki za-

ObyWatelu Redaktorze! • bie trud odszukanJa a<lresata, który ałbo wodowe weszły w skład Swiatowej Federa-
Na apel gó!ników z Zabr?.a odpowiedziała j dawno się przeprowad7il, albo nawet nie cji Związków Zawodowych. 

cała Polska robotnicza. Huty, fabryki, urzę- mieszkał nigdy pG<l wskazanym adresem. WALKA ROBOTNIKOW ROLNYCH 
dy podjęły współzawodnictwo pracy, a o ich I Na wyró7.nien:ie zasługuje np. praca ldsto WE WŁOSZECH 
wyni:kach szczegółowo pisze prasa. . nosza z VII Urzędu Pocztowego, któremu w prowincji Ferrara grupa robotników rol 
Są l'Udzie jednak, o których pracy n:kt i podlegają ulice Sanocka z bocw.'.cami. nych obsadzila majątek obszarniczy w pobll-

nie pisze, chociaż oni przez cały rok, dzień \Vykazuje on tyle zapału i dobrej woli aby żu Bodeny. Przeciw robotnikom wystąpiła 
w dz:ief1 wykonnią SW<lJe obowią1Jd z ogrom uczcić swą pracą dzień Zjednoczeni.a, że poli~ja, aresztując cztery osoby. Robot.nicy 
nym poc uciem od:;:iov,;!edz.:alncś~ i niejedno pral!Dąłbym publicznie zwrócić uwagę czy- urzadzili demonstrację przed koszarami poli· 
krotnie ,,ponad plan". Mam na myśli listo. telnlków r.a niego : jemu podobnych, bo cji, ·protestując przeciw aresztowaniu swych 
noszów, którzy nie tylko sumiennie don;C?.a niepozorna n.a pierwszy rzut oka praca listo I towarzyszy. Policja otworzyła ogień przeciw 
ją Usty i przesyłki pod wskazane adresy, nosza nie zawsze bywa przez nas docenia- demonstrantom raniąc 10 osób. 40 demon-
alf' często z własnej :nicjatywy zadają SO- na. S. C. strantów zostało aresztowanych. 
11-1111-1111-.i1111-1111-1111„1111~1111--1111-.;a1111-1111111!11111111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111-u11-1 

Pun'ltętnq dzień ~aloqi PZPB /\Ir "I 

Jak obchodzono zwycięstwo wykonania planu· 
Tow. Wanda Wasilewska w gościnie u uScheiblerovł'ców" 

Pierwsze Rpojrzenie na salę: tłok, sala ze. m~· 
ła, wypełnione. po brzegi, wielu robotników stoi 
a stoją z uporom do końca. Sporo robotników ~ 
bre.ku miejsc, nawet stojących, poszło z żalem 
do domu. Dom Kultury im. Waryńskiego nie na.· 
daje się już dla nowych czasów, dla czasów, kie· 
dy współzawodnictwo jest masowe. kiedy cała 
14·to tysięczna załoga bierze aktywny udział 
w wykonaniu planu. 

W jaki sposób został plan ~kona.ny 
mówiono nawet i teraz na tej uroczystości. Mó· 
wił o tym. dyr. produkcji tow. Pogortski, mówiła 
rrzodownira prnc~- tow. Rybicka, mówił przo~·c>d 
nicz~r.y Rnfły Zakładowej tow. K?rgier i tow. 
Grzesiak. drugi ~ekretarz Kom. PPR. 

„Miesiąc sierpiP1i był najirorszy, natomiast li· 
Rtopad - mówi m. in. tow. Po~oński - nie tyl­
ko za<lC'cydował o wykonaniu planu, ale był jed· 
nocześnie r.iie:iri.cem szkoły dla. całej załogi. 

~RUC7.ył nas, j-i.k po~·inniśmy pracown6 pnn ... CR· 

ły rok. BrzpośrPdrum bod7.rem do nowego l'>tylu 
ryrncy hYłR nmbirja robotnikó1v - ,inne zakłady 
wykonały plan a my nic'' - mówili w rozmo· 
wie ze mną. BodfcPm l podstawą był czyn 
nrzedkongrPsowy. Czyn przedkon!{reRowy wy­
dob:vł z zRłn"i roliotni~zf'j falę entuzjazmu kt~· 
rą powinni~rny utrzymać dla dalszych, ciądycb 
wy~iłk6w. Naszo znlda~.''• największe w kraju, 
mn~7ą pnofłownć - ci:,ży na naR wyjątkowa 

odpowiedzialność - odpowhdzialnoM przodowa· 
nia we włókiennictwie''. 

Tow. W. V/a:iilemka wśród „Scheiblerówców'' 

„Co nchwalili~my 1-go ]\[aja - to§my wyko· Akademia przebztałcila się w manifestację 
nali. Dumni jestdmy z tr>go'' - mówi tow. Ry- przyjaźni polsko - radzieckiej, gdy głos zabrała 
hirlrn. obecna na akademii tow. Wanda Wasilewska. 
Ka~da. akademia, jak wiadomo, dzieli elęi na J „Przed wojną przędliście nie własny los -

rz~M oficjalną i nieoficjalną. Tym razem a.ka· przędliście bogactwo Scheiblęrów i Geyerów. Mo­
demia składała ~ię z trzech czi:tci. żemy być dumni, że z ri;in i gruzów, polsJ:i:i ro-

botnik sam dźwign~l swój kraj. Przędziecie dzł· 
siaj własną,, bogatą przyi::złość, los własnych dzie­
ci. Każdy dzień waszej pracy zbliża was do do­
brobytu 1 szczęścia.". 

Jak metrów • • • 
na1w1ęce1 

• 
I jak naiwięcei „primy • " 

Huraganem oklasków przyjęto pozdrowienie 
Związku Radzieckiego, przekazane robotnikom 
przez tow. Wand~ Wasilewską. 

„Trzydzieści lat pracy Związku Radzieckiego 
jesi dla nas przykładem, jak możne. żyć, gdy 
krajem rządzą robotnik i chłop. Trzydzieści lat 
temu, trzydzieści państw wystąpiło przeciw mło­
dej Republice Rad. Liczono na słaboś6 - napot· 
kano sil:ę. Obecnie, w trzy lata po okrutnej woj· 
nie, kraj radziecki jest państwem bogatym, pul· 
sującym życiem. Dzieje się to dlatego że tam 
wszyscy robotnicy już zrozumieli, iż tylko wła· 
sną pracą budują potęgę swej Ojczyzny. Głęboko 
wierzę, że także w sercu każdego polskiego ro· 
botnika odezwie się duma i zrozumienie swego 
obowiązku. Każdy dzień waszej pracy przybliża 
was do lepszego ~ycia". 

Naczelne hasło załogi PZPW Nr 37 

Przodownicy pracy: Ulanowski, Harasinowicz, 
Boll, Markiewicz i Stasiński. 

Co dz.ień, co godzina napływają melounkd 
z całego 'kraju o przedtermililOwym wyko-. 
naniu rocznego p1anu produkcymego. Są to 
wszyscy ci, którzy podjęli hasło rzucone im 
przez górników kopaltn.i Zabl7.e - Wschód. 

Apel ten podjęły rówmeż Państwowe Za­
kłady Przemysłu Wełnianego Nr 37. Załoga 
naszych Zakładów, zobowiązała się wykonać 
roczny plan produkcyjny na dzień 1 grud· 
nia 1948 r, 

Dzięki jednak zrozumieniu ważności c~wi­
li !Przez robotników, dzięki ich poczumom 
obywatelskim, plan wykonaliśmy już 'l:l 1i­
stopada. 

Trudno jest w tych kilku S•łowach .opi~'l.ć 
sukces naszej załogi. Dla zilustrowanlla. Jed 
nak tego co wvkonała nasza załoga podam 
kilka cyfr. 

Tak więc w I kwartale 1948 r. mielilśmy 
wykonać 360 tys, 180 m tkan:n, już w II 
kwartale produkcja nas:z..a wzrosła o 3 proc„ 
w III kwartale o 8,5 proc., a w IV kwartale 
aż o 18 proc. w stosunku do kwartału I br. 
Robotnicy nasi nie ulękli się zadań, które 
stały przed nimi, zdobyli się na wzmożony 
wys'iłek, wykonując pl:an przedterminowo. 

W wykonan'.u naszego planu były równi€ż 
trt.idności, o których także trzeba napisać. 
Biorąc pod uwagę to, te przędzalrnie nas7.e 
nie są w stanie zaopatrzyć naszych tkal111i 
w przędz~, zmuszeni jesteśmy prząść w in. 
nych Zakładach. Często więc cierp'.eliśmy 
na brak przędzy, przez co dochodziło do po 
stojów na tkalru. Wszystko to jednak prze­
mogliśmy, dając Państwu wlięcej niż żąda­
no od nas

1 
Efekt cyfrawy brzmi: 160.000 me 

trów tka.n"Il wełnianych ponad plan. Przodownicy pracy: 1\!Iielczarek. Kowalczyk, 
Ruch wielowarsztatowy i współuwodnL Ludwiczak i Kacperski 

ctwo pracy dało wyniki niespodziewane. Za 
loga naszych Zakładów doskonale zdaje so.. . . . 
bie sprawą, że to co robi, robi dla swego . mow1cz Bolesław - entu.zJasta .. ruchu Wlelo 
Państwa Ludcwe,go. robi dla siebie, daje 1 wars~tat~wego, tow. Boll Fr~n.oszek i tow. 
swą pracą podwa1'1!1y dla nowej rzeczywi. 1 Mark.ew.ci- ~~a~sław . -:-- wie.~warszta~­
stości. / cy, tow. StasH~sk1 WoJc:iech, mun~ sw01ch 

Ale powracając jeszcze do plaillU produk:- . 72 lat, przoduJe, pracuiąc na dwoch kros-
cyjnego, tym razem na I kwartał 1949 r , I nach. . . 
Zakłady nasze maja w stosunku' do 1 kwa~ 1 Dalej tacy towarzys.le, Jak 1'.''Ilelczarek .Jó 
talu 1948 r podwYższony plan 30 proc zef, Kowalczyk: Henryk, Ludwiczek Helena, 
Czy damy ~adę1 Czy wykonamy~ Tak, da~ i Kacprzak Stanu;~a~. . . . . 
my radę, pokonamy wszystkie trudności, bo '!/~scy wymneru~nl ł w1e~u. :'llelu ru~ 
wiemy, że tylko własną pracą zbudujemy m1em~myc~ z~sług~Ją na naJ:VY;ZSZe :iz;ian1e 
sobie szczęśliwą przyszłość. w~aśnae dz1ę~1 sweJ ~racy, Mow1ą o:i1, ze da 

A teraz kilka słów 0 tych, którzy swą wy leJ pracowa
1
c będąj dla .. dobra naszeJ- P?-ls~1 

dajną pracą w dl\lżym stopniu przyczynili Lu<l~wej, d a real .zacJ.t . '~yt~ych, . Jakle 
s'.ę do szyfuzego zrealizowania naszego pla- stawia przed nami dz1s1eJ~za i rzeczywlStość. 
nu. Są to tow. Ułanowski Franciszek, czyś- El as k 
ciarz, który pierwszy przystąpił do pracy ze Korespondent fabryczny „Glcsu'1 

zwiekszoną obsługą maszyn, tow. Haras!- w PZPW Nr 37 

Jako wyraz uczuć dla Zw. Radzieckiego prze­
kazano tow. \'Vasilewskiej stos czerwonych kwia 
tów dla kobiet radzieckich. Szczerą, serdeczną. 
manifestacją przyjaźni polsko - radzieckiej koli· 
czy się druga cz~ść akademii .. 

• * • 
Kicofi.::jalna częś6 akademii była także ory· 

ginal.na .. ś~iewały chóry - jeden robotniczy, 
drugi dziecięcy - trzeba powiedzieć dobrzp 
śpiewały. Chóry te zdobyły I nagrodę w konkur· 
sie chórów robotniczych. 

. Gdy mała Marysia Pytke drż~cym ze wzrusze· 
nia gł?sei;n zap.owiedziała że „ ... jesteśmy jeszcze 
małe 1 me mozemy pomóc naszym rodzicom w 
pracy. ale jesteśmy dumne, że nasze matki wy· 
kon~y plan :;; ~ilimy im dzisiejRzą, uroczy· 
s~o~1: tanca~1 , i gdy tym samym drżą.cym gło­
s1k1<'m rzucil:a hasło: „Niech żyje autorlu Oj 
czyzny" tow. Wanda Wasilewska - aut~~ka 
„Ojczyzny'' także mocno się wzruszyła i łzy za 
lśuiły w jej oczach. , 

Własna orkiestra PZPB Nr. 1 skracała prze· 
rwę swą grą. 

Z g?ści -:- oprócz tow: Wandy Vlasilewskiej -
ob~cn1 hyh na akadcr111i tow. DworaltoWBki -
I-szy sekretarz Ł. K. PPR oraz tow. Stawiński 
<:ugeniusz. nrezvdent m. Łodzi. 

{ 
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Pou;racan111 do dau;neqo .s11.sten1u H' tę I z powrotena 

Niezły interes Od nowego roku znów 'kina ,.n- W nied'Ziielinym numerze ,,Dziennika 
Łód:z.iklego" czytruny m. innymi następll. 
jące ogloszenie: 

Załclady pracy powinny korzystać z seansów żamkniętych „Kult11ralrui. :lnteldgentna, energlozna, 
POPROWADZI KAŻDY INTERES... Szu­
ka odpowiedniej posady, NAJCHĘTNIEJ 
NA PROBOSTWIE", 

Niejednokrotnie już zabieraliśmy głos w 
sprawie uprzystępnienia widowisk kinowych 
ludziom pracy i znalezienia jak iejś formy, 
która skróciłaby i uprościła dotychczasowe 
sposoby nabywania biletów po ulgowych ce­
nach. Niestety, jak do tej pory, nic nowego 
nie wymyślono w tym kierunku. Jedynie po­
stanowiono, że od Nowego Roku znów bę­
dziemy nosili przy sobie legitymacje kinowe 
z 18 odcinkami na 3 miesiące i usiłowali się 
dostać na któryś z seansów do „ Wisły", czy 
„Polonii"„. 

Nad sprawą „nowego" systemu uprzystęp­
nienia widowisk kinowych dla świata pracy 
debatowano wczoraj w Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych dość krótko, gdyż 
właściwie nie było nad czym debatować. Za­
sadnicza bolączka nie mogła być usunięta. 
Bolączką tą jest r.ibył ograniczona ilość mieJse 
w kinach dla ludzi pracy (wszystkiego 30 pro 
cent) i jak się okazuje, w chwili obecnej nie 
może być jeszcze powiększona ze względów 
po prostu kasowych. 

Trzeba jednak było pomyśleć, aby robotni­
kowi skrócić czas wyczekiwania na obejrze­
nie jakiegoś filmu i w rezultacie postano­
'Wiono powrócić do starej koncepcji z tym 
jednak, te należy wpłynąć na Rady Zakła­
dowe, aby organizowały dla swych pracowni 
ków seanse zamknięte,. poprzedzane krótkimi 
prelekcjami na tematy wychowawczo - apo· 
łeczne wyświetlanego obrazu. 
Oczywiście, dobór filmów równie! powi­

nien być odpowiedni. Nie mogą to być „szml 
ry" produkcji angielskiej, czy amerykańskie1, 
lecz film:v, które zasługują na obejrzen'e ze 
wzgledów artystycznych, czy też z racji 
swych wartości wYChowawczo - społecznych. 

Przeciwko takiej koncepcji nie mielibyśmy 

Z TOW. PB.zyJAtNI 
POLSKO - RADZIECKIEJ' 

„Oddzła.t Grod.Zki Towarzystw& Przyjdm Pol­
sko - Radzieckiej w Łodzi, podaje do wiadomo­
·Aci, ie co tydzieii, w 4rodQ, o godz. 18-ej w lo­
ka.lu Towarzystwa, ul. Piotrkowska 272b, odby­
wają siQ odczyty. 

W dniu 8 b. m. (droda) o godz. 18-ej wygłosi 
odczyt ob. SQdZia. Kuba.siewie. p. t. „10-lecie 
Konstytucji Stalinowskiej' '. 

ODCZYT O POWIESCIACB 
WANDY WASILEWSKIEJ 

W Klubie społ.-ldt. „Wieś" Piotrkowska 
133, II piętro odbędzie się we wtorek, 7 
grudnia br. o godz. 19.30 odczyt ob. ł..echa 
Budreckiego pt. ,,Powieści Wan(lv Wasilew­

zastrzeżeń. Powrót jednak do systemu „kart­
kowego" nie uważamy za szczęśliwy i może­
my go jedynie przyjąć jako chwilowy -
przejściowy, wynikający z aktualnych trud­
ności, które jednak muszą być usunięte. 

Nowe legitymacje kinowe z odcinkami (18 
na 3 miesiące) wydawane J,>ędą przez OKZZ 
poszczególnym Związkom Zawodowym od 

·dnia 20 grudnia. Kupony · ważne będą do 
wszystkich kin i na wszystkie seanse, aby 
jednak uniknąć nadmiernego natłoku przy 
kasach, pozostaje tylko jedno wyjście - częst 
sze odwied7;i.nie kin na peryferiach miasta, w 
których ~ietla się te same obrazy co w 
kinach tak zwanych zeroefranowych, a nie­
kiedy nawet wcześniej. 

Twórca udoskonalonego kompresora 

Jal< już pisaliśmy, kierowca - mechnik, pracownik Wydz. s·amochodowego CenlraJJ Tek­
stylnej, Michał ModrzyckJ zbudował wla.snorę cznie udoskonalony kompresor do pompowania 
opon. . 

Na zdf ęcJu ob. ModnyckJ obo[t wykonanego pr.u:z alebte komprEMora. 

Na probostwie1 ano, widać „lrultu.ralna, 
inteligent.n-a. enertczna" z.na się dobrze 
na interesach". 

„Ludzie to lubią .. " 
Trzeba p;zyz:nać, że .Imprezy rozrywko 

we. organizowane na crześć świata pracy, 
pozostaw+ały zawsze sporo do życzenia, 

·Bo cóż się składało na ich program? Ja­
kiś tan'.ec akrobatyczny lub parkietowy, 
„piosenki" w rodzaju „P.-zyjdż do mnie, 
dam ci kwiat paproci,„" l!Ub „I tak mnie 
żal jest lata", oklepany kuplecik, nagra­
ny już przed wojną na płyty gramofo-. 
we itl>. 

- „Ludz!e to lubią•• - utrzymywali 
organlza torzy, 

Konce:t dla delegatów n.a Kongpec 
Zjednoczeniowy Part.ii Róbotniaych, 
urząd.7l0ny przez Polskie Radio w niedzie 
lę, 5 bm„ odbiegł od w. ł.r. szabl«m 
„rozrywkowego". Polskie Rad'.o „zaryzy. 
kowało"„. Moniuszkę w wykonaniu o:r1de 
stry fllhannonicmej, arie operowe w wy 
konaniu solistów: J. Mickowej i E. Szyn , 
karsk!ego i '{J-OeZję rewolucyjną Adama 
Ważyka w wykonaniu autora, 
Sądząc po okliaskach ! „bisach" -

program ~ardzo ,przypadł do gu.stu zebra 
nyrn na sali Jak się oka:tiuje - ludzie 
pracy lubią coś :Innego, bardziej wartoś­
ciowego, nii to S.:ę niektórym „znaw­
com" wydaje, 

Wielbiciel „Hrabiny Maricy" 
W chwili, gdy czynniki. do t.ego powo. 

łane „rozgry.r.ają" trudny problem podn!e 
llenia J)O'Liomu ideolo~ego i e.rtystycz 
nego sztuk teatralnych i widowisk -
pan Marian Piecha! lansuje od pewnego 

Plany usprawnienia komunikacji t(amwajowet e~~=:J;!:f=!r~L~ir~:~ 
P r.zesun·1ęcie g:>dzin pracy moi:e usunie wreszcie natłok pasa.z· er6w „Lutnia" - oświadcza p. Piecha! - wY-

9tawia tradycyjne utwory uznanych w 
W ostatnim c:zasie MZK włożyły wiele wy I chu· pasażerskiego w godzinach rannych t dziejach muzyki i teatru światowego 

siłków w rozbudowę siec! tramwajowej. popołudniowych, co dało by się uzyskać autorów takich, jak Offenbach, Strauss, 
Przybyły 3 nowe linie tramwajowe, co miesz wprowadzaJąc przesunięcl'e godz•n pracy w Gilbert, Halery, Meilhac, Herve i inni, .. " 
kańcom O(iległych dzielnic umożliwiło korzy biurach, szkolaich ftp, Sprawa ta była roz- - Nie chodz:. o muzykę, panie Piecha-I, 
stanie z wygodnej komunikacji. Rozbudowa patrywana na ostatn.:m Kolegi'lll'Il Zarządu chodzi 0 libretto. Jeżeli nie razi pana roz 
lJinlii komunikacyjnych n'e 2'Jlikwkl.0M1ła jed Mfoj~iego, które zdecydowało, że Miejskie kładowa i bzdurna treść „Wiktorii i jej 
nak iStniejących trudności związanych 2' Zakłady Komunikacyjne zastanowić się bę- huzara", „Hrabiny Maricy" czy „Cnotll-
braklem taboru ~ramwajoWeg~. . dą musiały poważnie nad zastosowaniem ta wej Zuzanny" - no, to nie zctz!~ nas 

Z tych względow wyłam:1 stę kon:ecmość . . wcale, jeśli zacznie pan np, ,,zalecać" 
usprawrrlenia komunikacii miejskiej pn;ez kich środków, które by stworzyły warunki „Trędowatą" czy „Ordynata M:chorowskie 

skiej". wprowadzenie pewnych zmian w rozkładzie dogodnej komunikacji dla mieszkańców mia go" jako „tradycyjne utwory uznane w 
APEL POCZTY jazdy oraz przez rozładowanie nasilenia ra. sta. dziejach ... literatury", E, 

Jeżeli chcecie, aby Wasze przesy~ki świą- ..!!Jln111111111111111m11111111•111111111111111111u11Bn1111n1n11Bu111111111m111n1111n1111111111111111111111111111111n111111111m 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1111 1 1 11 1 1 1 1 1 '1 11 111111111111111 1 11 1 1i 1 11 1111 111rn i 1 11 111111n1u 111111111111111~11111r.1111i:1111111nui111111111111 11 111 1 11 1 11 11 1 1111111111111111111111111111111111111n1111 111n1 11111 1rn11u~1u111111 1 11mmum1m1111111111:1 1111111111B 
teczne były w porę doręczone, nie odJcla- y. ' d ' b d • • I b ' d ł k I ' J • b d.aJcie nad.arna na ostatnie dni przed świę- 110 Z ę Złe mia a W ro ar y il 9W · eJ potrze y 

~,~~w,"~':~ •• ~~~~ Obfite zaopatrzenie miasta na okres przedświąteczny 
zw~!G~;'0=~~~~~~~ysłu Nabiał, ryby, tłuszcze, mięso, cukier, owoce, konserwy w znacznie zwiększonych ilościach 

Spożywczego, Oddział w Lodzi (SEKCJA PIE· Zarządzeniem ministr& Przemysłu i Handlu !miejskiej w artykuły pierwszej potrzeby. Na do konsumpcji w okresie przedświątecznym 
KA.Rzy) podaje do wiadomości, że dnia 8-go oraz Aprowizacji została powołana do życia Miej grudzi~n prze~idziano zaopatrzenie w ilościach 1500 beczek śledzi. Przewiduje się, że konsump­
grudni& 1948 roku o godzinie 10-ej rano odbędzie ska Komisja Usprawnienia Zaopatrzenia w Ło- znaczmG. wyzszych ze względu na zwiększenie cja owoców wyniesie w grudniu w LodŻi 500 ton 
siQ zebranie *szy~tkich pracowników piekarskich Idzi. Komisja ta działa od listopada r. b. Do jej zapotrzebowania w okresie przedświą.tecznym. (normalne spożycie nie przekracza 150 do !OO 
przy ul. Gdaflskiej Nr. 75. obowiązków należy wypracowanie i zatwierdza· Na uwagę zasługuje fakt, że wydatnemu zwięk- ton), 

Obecnoś6 wszyetkich członków obowiązkowa. nie miesięcznych planów zaopatrzenia Iudi1ości szeniu w stosunku do miesiąca ubiegłego uleg- p 'd . k' • • 
nie w grudniu zaaprowidowanie ludności miej- rzeW1 ziano ta ze zwiększony popyt na ar-

Akcja Centrali Mięsnej·da!e już wyniki 
skicj w mięso wieprzowe, słoninQ i smalec oraz ~ykuły chemiczne,_ jak: eoda, proszek do prania 
mięso wołowe. w· tym ctasie Lódź otrzyma 1370 1 mydło. Zostanie rozprowadzonych 120 ton 
ton mięsa wieprzowego 745 ton mięsa wołowego proszku, 100 ton sody i 120 ton mydła. Te llodci 
715 ton smalcu i słoniny. Ponadto 1:ostnną roz~ wystarczQ. niewątpliwie na. pok~ycie potrzeb go­
prowadzone pokaźne ilości tłuszczów roślinnych. spodarstw domowych w okresie przedświ~tecz-
50 ton oleju rafinowanego i 75 ton margaryny. nym. 

I Poprawa na rynku mięsnym w Łodzi 
Wprowadzona z dniem 1 listopada br. 

reorganizacja rynku mięsnego odbiła się nie­
zwykle dodatnio na zaopatrzeniu Łodzi, 
Ujęcie ści~łą kontrolą zakupów w terenie 
popnez koncesjonowanie handlu bydłem 
rzeźnym i objęcie całej gospodarki żywcem 

· i mięsem przez 1Centralę Mięsną spowodowa 
ło, że zaopatrzenie Łodzi i miast w<>jewódz 
twa łód7.kiego uległo w tym czasie wydatnej 
poprawie. Oddział Centrali wykonał w mie­
siącu listopadzie nakreślony plan skupu, 
jeśli chodzi o zaopatrzenie Łod-zi w 95 proc. 

Jak twierdZi kierownictwo Centrali Mięs 
nej w Łodzi, pl.an grudniowy, wynoszący 
3.300 ton zostalllie wykonany we wszystkich 
dzlć:łach w 100 prQ.Centach. 
Łódz otrzyma zwiększone na okres przed 

śwtlątecmy dostawy nierogacizny, bydła i 
mięsa, Zaopatrzenie miast województwa 
łódżkiego w mięsc zostało ściśle dopasowa­
ne do faktycznego spożye1a tych ośrodków. 
Ale jeszcze zdarzają si.ę wypad'ki, że miej­
scowi rzeźnicy biją większe (niż możl!wości 
konsumpcyjne rynku) ilości sztuk i mięso 
to lub przetwory wywożone bywają poza te­
ren województwa łódzkiego. Ateby ten pl'Q­
ceder zlikwidować w najbliższym czasie 
Centrala Mięsna wprowadzi kontrolę uboju 
na wszystkich rzeźniach w ~jewództwie 
łódzkim. 

Ograniczenie uboju do potrzeb konsump­
cyjnych poszczególnych ośrodków zapobieg­
nie odpływowi mięsa z terenu wojewódz.. 
twa łód7.kiego, co przyczyni się do nasycenia 
zapotrzebowania tak wielkiego ośrodka, ja­
kim jest Łódf. 
Poważną rolę odgrvwa Centrala Mięsna 

jako regulator cen. Dzięki zniesieniu syste 
mu sprzedaży komisowej w rzetnl łódzkiej . 
a ...mrowadzeniu komfsyjneJl:o za1c11n11 no ce 

nach ustalonych przez Biuro Kon.roli Cen 
całego doprowadzanego materiału rzeźnego, 
spekulacyjnie wyśrubowana cena świń spad 
la w przeciągu osU>tnich tygodni z 256 zł do 
235 zł (za kg żywej wagl przy sztukach mię 
snosłoninowych), przy czym zaznacz~ na­
leży, że ceny żywca wykazują tenc:ncj~ 
stabilizacyjną. 

Przewidziano, że w bieżącym miesi ącu łodzia- Pomyślano także o wydatnym twiększeniu za.-
nie skonsumują. 2.200 ton cukrU (trzy razy w!ę· opatrzenia rynku w różnogatunkowe pr1:etwoey 
cej niż w lipcu!), 50 ton makaronu, 100 ton gro- konserwowe, głównie owocowo - warzywne, gdyż 
chu i 60 ton fasoli. w b. m. norma.Ina kwota zaopatrzeniowa 50 ton 
Masła ma by6 rozprowadzona. pokaźna. iloś6 zo~tał~ podni~siona. do 500 ton. Przypuszcza~ na.-

300 tysięcy klg. (300 ton), 3 miliony sztuk jaJ tezy, ze w związku z obfitym zaaprowidowaniem 
i ponad 2 miliony litrów mleka. Lodzi we wszelkie artykuły pierwszej ];!Otrzeby 

Za~patr~enie w ryby w okre~ie p7zedświą.tecz· ~adnych pr?duktów w sklepach łódzkich w okre'­
nym będzie dostateczne. Ponadto przeznaczono sie przedświątecznym nie zabraknie. 

N a uwaqę zasluguJe praca Centrali Mięs. 
nej prowadzona w klerunku zapewnienia 
miastu rezerw mięsnych, Co miesiąc składa 

ne są powatne iJoścl mięsa w chłodni ponad Straz· act'•To polski·e potępi· a to prowadzona jest akcja ma!Jazynowanla yy 
t przygotowywania rezerw trzody chlewnej 
w ma,Jątfcach PNZ.łu! h • b • • • G k • h • K • k Na te cele rozp~wadzfille do chowu są anie ne ZaJSCle W orz OWl~ac I amiens U 
prosięta oraz prowadzi się specjalną akcję Zarząd Wojewódzki Związku Straży Po- do.wy wskazuje te ów członek naszej orga. 
kredytową. Stosunkowo krótkie, bo niecałe żarnych RP. w ł.cxW.. wyraża serdeczne n:izacji niejaki ob. Strzelecki, istotnie bral 
6 tygodni lkzące wy!liłk4 Centrali· Mięsnej. współczucie i ubolewanie grup'.e studentów czynny udział w tym bolesnym dla każdego 
zmierzające do uporządkowania rynku Akademii HistorM 1 Sr.tuki, która została P?laka .zajściu, czego w żadnym wypadku 
mięsnego i pokrycia zapotrzebowania Łodzi, napadn'. ęUi i dotkliw'ie pobita w Kanłieńsku n:e mozemy tolerować 1 dlatego postanowi. 
dały już dodatn'e rezultaty W miarę jak i Gorzkowicach przez podburzony tlutn o Uśmy wykluczyć go raz na zawsze z sze. ' 
ulegnie usprawnieniu realizowanie plaIJ..ÓW reakcyjnym nastawieniu. regów strażacklcb, 
i rozbudowany zasianie aparat kontro'llPly., Wśród tego tłumu znajdował się człom'!k ---o-
znikną i dotychczas istniejące niedoc'.ągnię straży pofarneJ, t j, naczelmk rejonowy ob. UWAGA, MŁODZIEtOWCY z P. P. ,, ........... , 
da. Strzelecki. Prowadzony obecn'.e przewód są- " ......... ... 

I 

Stypendia -Zarządu Miejskiego 
dla uczącej się młodzieży 

Na <>3lcvtin.im zebram111 Kofo<Jium Za1rządu 
M:ejskriego y>rz)'7.1!1aru> stY'Perufa studentom 
łód7lkich wyis2ych '!lczelnd warz uC1lllliom szlkól 
średruC!h · ziawodQwVl('h i og61noksvta.kących . · 
150 S•tud m tów otrzymało sit:y1pedJ11:a po 4 ty­
s!ęcy złotyich miesięcmde. 100 uo:zirUom przy-
7.iMJIJIO sty;pendia Po 1.500 Ził. miesięcmnie. Stv-

per. . .1i.a są w czas.ie t!'Wainia 0 "'1 esu na.tik.i tj. 
od t paźdzfernilk.a d1o 30 liipoa. Poruadrto przy­
'll!NllllO 4 osobom bew wrobne za '.)omogl w wy­
SiOOCo·ś ci 8.000 z:ł. Na 11Jkcj ę S'lypen.ci:a,1ną Za 
rząd Mieisk.i wvrlat.k.u.ie miieeJec.zinrie n.len.I-n 6M 
tw.iecv P. 

POLSKI•• 

Zarząd Sekcji Młodzieżowej przy Zw. Zaw. 
Prac. 1''ilm. R. P., Oddział w Lodzi, zawiadamia 
wszystkich młodzieżowców z terenu Przed~ię 
biorstwa Pańlltwowego „Film Polski'', łż w dn. 
S grudnia b. r. o godz. 10-ej rano w ~wietlicy 
Związku przy ul. teromskiegQ 100· odbędzie się 
'>gólne nbranie młodzieży. 

Obecnoś6 wszystkich młodzieżowców orl la11. 
15 - 25 obowiązkowa. 

cl -
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· Dztecf polskiej 
klasy pracującej 

są godne swych rodziców 
Przyznaję się ze wstydem, że nie docenia­

łam naszych robotniczych dzieci. Nie doce­
niałam, gdyż inaczej czyżbym pisała w po­
przednim numerze „Promyka" artykulik pt. 
„„I dzieci powinny coś o tym wiedzieć"'? 
Oczywiście, nie. Pisałabym przecież raczej 
„dzieci też dobrze o tym wiedzą". Bo też 
tak jest rzeczywiście. A oto dowody - d:>­
wody nie dla przekonania Was, drodzy czy­
telnicy i korespondenci „Promyka", lecz dla 
tych doro::łych niedowiarków, którzy, bk 

- samo jak ja do niedawna, tkwią jeszcze w 
całkowitej n 'eświadomości stanu rzeczy. 

A wię.: okazuje się, że nie tylko dzieci 
ze świetlicy RTPD w Kallszu, lecz i dzieci 
robotnicze w Lodzi a ;-.apewne i wszędzie in­
.dzizj wiedzą i rozumieją, że dokonuje s: 
tera;; w Polsce wielk1 rzecz - zjednocze­
ni Partii RobotniczyCh i biorą żywy udział 
w wysiłku swych rodziców dla go:lnego 
uczczenia radosnego dnia 15 grudnia, dnia 
Kongresu Zjednoczeniowego. Pięknie ·spisa­
ły się dzieci ze szkoły powszechnej Nr 125 
w Rudzie Pabianickiej. Oto w ubiegłą nie­
dzielę urządziły w lokalu Dzielnicowego Ko­
mitetu .i'PR piękną uroczystość na czesc 
Kongre3u poiączeniowego i na cześć swych 
rodz~ców, którzy przed terminem wykonali 
w swych fabrykach roczny plan produkcji . 
(o dzieciach rudzkich napiszemy obszerniej 
w najbliższym numerze „Promyka"). 

Na podobny pomysł wpadły dzieci z Pań­
stwowy::h Zakładów Przemysłu Bawełnh­
nego Nr 1 w Lodzi, które miały jeszcze to 
dodatkowe szczęście, że słyszały, widziały i 
r.ozmawiały przy okazji z wielką pisarką 
robo~niczą - Wandą Wasilewską. 

Bardzo pięknie i ciekawie wzięli się do 

I 

~r 33'o 

Po dark • 1 Mikołaja 
Zdz,iw1/a bardzo starą Wazyrową, że syn jej, 

Jane}(, którego normalnie tak trudno było t 
1a.na do szkoły ohudzić, w sobotę, .~koro świt, 
sam z lóżlrn „dobrowolnie'" wyskoczy/ i dawaj 
- w le pęay do oknn. , 

- Co z tobq, syn,lw? - spytała matko. -
Przyśniło ci się co tlego? 

- E, nie - odparł Janek, wyglądnjqc przez 
szybę - tyl!w patrzę, jaka pogoda. Przecdei 
ciz1ś, mamo, 4 g ru dnia, Betrbary ... 
Chcesz, Jas iu, z góry wiedzieć . jakie będą 
święta : po lodzif' czy po wodzie? 

.:_ Po wodzie - mruknql syn - bo na dwo­
rze przy mrozek. 

- Ni e martw się. dziecko, nie martw - pró­
bowała poc ieszyć JaJJka Wazyrowa - Z Bar­
barą, przecie nic pcwne!JO, ot, taki za'>obon. Na 
św1ąta móż 0 być, synku, jeszcze śnieżek J wte­
<ly poje.idz1sz sob:e na saneczkach i na śliz­
gawce. Zresztq, czy. świf' ta będą „po lodzie'" czv I 
„po wodz ie'" -w- nieważne, grunt, te nie będ f 
„o głodzie'", ba, nawet wcale dostatnie, n.ie I 
lak jak bywało zc1 Niem ca albo też i przed 
wojnq... • 

- Dlaczego przed wo iną? - zdzriwJI się 

eh/opiec - Przecież tato wtedy żył, zara- · 
b1al .. . 

- Zarob "ai? - pokiwała smutnie plową 
niatlrn - A no, tak - ink tn mówio: dwa białe, ' 
Ja trzecie ;ak śnieg ... Niewiele, synku, zarabia/, 
bardzo niewiele. Roboty, uważasz, nie było, 
lnbrylrnnci 1 i r. h rzad ja!( moqli naród pracu­
jący wyzyskjwali ... Nrz. codzień brakowmo chle· 
ba, a cóż do,ri'eIO mó\\'iĆ o cieście na święta? 
Fj, nie wesoło było, Jasiu, nie wesoło! Malo 
który robotnik s·ię „Barbarą" i jai przepowied­
niami interesował. Nie pogoda na święta mu w 
glowie było., ale jnk koniec z końcem zwią­
zać„. 

Ctll)!Piec spoirzal na malJ(ę, a potem wzrnk 
przeniósł na. półki kuchenne. 

- Dobrze, żeś mi przypoNZnial - rzekła mat 
ka· - Pytał się on mnie nie dawno o ciebie: 
tzy jesteś grzeczny, czy się dobrze uczysz, a 
kiedy mu powiedzie.lam, że tak - prosi/, że­
hyś przyszedł do nas, do fabryk.i„. No, ale te­
raz nie marudź: ubieraj się prędko, bo &ię spóź 
nisz do szkoły. 

• • • 

mochoclem ciężarowym przyjechał. Dwu - to­
nówką. 

Objaśnienie to bardzo uspokoi/o Janka Za­
czqł s,5 ę roz7>ąi:ać po sali. Zria/azl tu nawd 
paru kolegów. Raptem coś sobie przypomniał 
- Maniuś! - rzeki z troską w glosie - Wiesz 
co: nie widzę wcale Wacka OleJnik-0? 

- Tak jest, .nie ma go - potwier~ił bro.t 
tracąc na chwilę dobry clmmor - spotkało go, • 
sierotę, nieszczęście: ojciec ciężko zachorował, 
pogotowi,e go oc1wiozlo do szpitala. 

- Oj, jaka szkoda - weslchnąl Janek -
Biedny Wacek! Tak marzył, że od .Mikołaja 
jaką Jadną książkę dostanie„. 

rze ~y wychowankowie Domu Dziecka w He 
lenówku. Przyszli w ubiegłą niedzielę na 
po::Iwórze szkolne z rydlami i łopatami i w 
przeprow:-.dzili generalny remont. Pousuwa-

1 li „kocie łby", wyczyścili wszystko skrupu-, 
lat~e, u!ożyli cementowe chodniki. Młodzi 1 

pr;;epracowali pełną parą od godziny 8 ra­

-A..._ uśm"iechneła s1ę \Vazyrowa - myślisz. 
iokie to w tym roku będą świeta? Nie najgor­
sze, synu, nienajgorsze. Mąkę na cie.sto już 
1r:am, mak kuviłam„. 
-Mamo - przerwał Janek- a.„ a Mikołaj? 

MinęJ.o kilka dni, aż wreszcie Jlad.nedł uró­
czysty „termin'", w którym Janek mf-0.l s4ę.. udać 
na spotkanie lak miłego i hoineg-0 dla dzieci, 
staruszka - Mlko1dja. Na S'}Jotkartie to pro­
wadził go starszy bmt, Marian, gdyż matka 
miala jakieś ważne zebranie i była bardzo za­
jęta. 

- No, braoszku - śmial się Marian -
masz szczęfoie: napewn.p jakiś ładny podarek 
dostaniesz. Nie tak jak ja. Ja lam nigdy od 
Mikoła;a w dz1ec.iństwie nic nie dostałem. 

- Dlaczego? - zdriwił się Janek - Pewnie 

• • • 
Po skończonej „choince" wracał Janek do 

domu z n°iezbyt zadowoloną miną. 
- No wiesz - dziwił sdę Ma0riaJ1 - tak'j 

ładną grę dostale.5 i tyle słodyczy! 
- Nno tak - odparł chłopiec - bardzo 

się ci:::sz'.i, ale, widzisz, \Vac1?k ... 

no do 4-ej po południu. Zmachali się -
oczywiście porzą<lnie, za to mają teraz 
P9dwórze jak cacko i co najważniejsze: 
uczcili Kongres Zjednoczeniowy godnie, tak 1 

samo jak ich rodzice - robotnicy - wła- ł 
snym wysiłkiem, własną pracą. ! 

Wiele innych jeszcze dzieci z różnych I 
szkół, z różnych miast i wiosek postaniło I 
podobnie jak te dzieci z Rudy z PZPB I 
Nr 1 jak wychowankowie Domu Dziecięce 
go w Helenówku. 

. Szkoda, że o czynie przedkongresowym 
wszystkich dzieci jeszcze nie wiemy i nie 
możemy o nim napisać. Gorąco prosimy 
naszych m1odycb przyj3ciół, by nam w tym 
pcmogli. Niechże świat cały wie, że dzie· 
po1skiei klasy pracującej godne są sw:vn' 
rodziców i tej pięknej szczęśliw~j przyszło­
ści jaką ci rodzice dla nich wykuwają. 

Hanna Wiśniewska 

birJeś niegrzeczny? . 
- Niegrzecmy? - parsknął śmiechem we­

soły Marian - E, l-0 raczej Mikołaj by/ wów­
czas nicqrzeczny. Pamiętał, psiakość o różnych 
bogatych paniczkach, a biedacy guzik go ob­

. i chodzili. Jakoś ciągle ich omija/ i wcale o nich 
.. , I rue pamiętał. I - Ale teraz się poprawił? - zapytał z trwo­

' ~ą Janek. 
- Pewnie, że się poprawił - odparł brat. -

Już nie jest „posłańcem nieba", a przedstawi­
cielem dobrych, porzqdnvch ludzi, którzy myś­
lą o tym, aby nie było dziś w Polsce dziecka, 
któreby nie otrzymało podarku świąteczne[7o. 
Dotyczy to zwłaszcza dzieci biednych rodzi ców 

sierot, rozumiesz? 
• • • 

Brat w odpowiedzi śoisnql Janka serdeoznle 
za ramię. 

- A co byś na to powiezdial - zapytcł -
gdybY'śmy teraz do .Olejników wstąpili? 

Gdy zapukali do mieszkanie. przyjaciela Jan­
ka, otworzy / im sam Wacek. 

- Z „M ikołaja" wracacie? - zapytał smut­
no. 

- Tcrk - o.świadczrl wesolo /\-1-"iaJl - Zac­
ny staruszpk kazał cię pozdrowić i przeprosić, 
ie nie mo7e do ciebie osobiście wstapić, ale 
voleci l za ta 'mnie, bym c1 wręczył ten skrom­
QY upominek.„ 

- Ksiqżlrn! - zawoial Wacek, rozpakowując 
pre~wt, i odrazu przygni::bionn jeqo twarzycz­
ka roz;aśnila się pogodnym blaskiem. 

Na „choince" fabrycznej dzieci było ca:ly 
huk. Calk:em maleńkich. nieco większych, „spo - A co - szepnal Marian, stukając w bok 
rych" i trochę starszych. oslupialego tą sceną Janka - Myśli dziś w 

. Polsce Miko/aj o wszystkich dzieciach ubogich 
- . 0101 - szepnql z pr7.estrachen:_.Janek; do i sforo/ach,, czy n ie? 

Manana - a czy aby dla wszysf&I<:h d7l -e c1 I Ano, mys/1. Pewnie, że myśli. Nie ;rosi już 
starczy prezentów? przecie „po<lańcem nieba'" i dlatego orientuje 

- ~ądź spokojny - mrugnął wesoło Marian się, co k!órym dzie.ciom na ziemi z okaz ii gwi-az 
·- sfim widziałem: imć obywatel Mikołaj „.sa- riki dorowaf votrzeba. F.. TAM. 

szę §kończyć .. bo gdy mi .o~piszesz „Pr?-,. czyłem, iż fo!ogr~ii nie można w „Fromyku" 
myku", to Ci napewno mieJsca zabraknie wydrukowac, bo Jest za mała i wyjdzie nie­
- prawda? Pozdrowienia dla Drogiego wyraźnie. Co do listów koleżanek i kolegów, 
Pa;1a Redaktora, dla personelu redakcyine- to o ile odpowiedzi na nie nie dafem, to 
go oraz dla wszystki~h korespondentów wy- najpewniej zginęły gdzieś po drodze, bo to 
syłają niemożliwe, by zawieruszyły się tu gdzief 

dzieci z. WoJi Buczk_o~skiej u nas w Reda~cji. Mam t~raz b~dzo dużo 
Labuda, A. Borm„iecki S., Wozmak Bta- pra:::y, bo to me tylko gwiazdka i Sw. Mi-

~„q11~~~~~~~-=~-1i~r'„lllł•~ nisław, Krzemiński J., Ja<:himczak J., Boro- kalaj, ale połączenie partii robotniczych 
~ wieck:i. T., Zyskiewicz E„ K"<:zczyk K., Chę- (wiecie już pewnie o tym) współzawcdnic-

l{orhany „Promyku"! I do. szkoły pr~yjedzie z gwiazdką. ~w. ~iko- ~ińsl{i 7,. Kiśl:>k .T .. Wilir"ld St.. Tręb„cz two dla uczczenia tej jedności - słowem 
Piszę do Ciebie ten list i tak sobie myślę, łaJ. F'rzyJ~dz do ~as, bardzo Cię prosi~y, A.., K•1bik Czefława, Jachimczak Janina , sto tysię~y spraw i robót. Jestem nawet 

czy też ten „Promyk" odpisze mi, czy znów a i;ia~e~o i Ty tez otrz~masz od Sw. Mik'J- Chęcińska K.. Prymińska Genowefa, Chę- bardzo ciekaw, co Wy dzieci z Woli Bucz­
będę daremnie wyglądała odpowiedzi - jak ~aJa Jaki P0?arek. Będzie ubrar;ia .w szkol~ ci~m I.. Trębac?. J .. Byjoch M., Kaszczyk kowskiej, o tych właśnie sprawach myśli­
·mo · 2 koleżanki i kolega którzy do Ciebie shczna choinka dla . nas. D~eci. z I-eJ 'l'„ ~~vmań~ki K„ Borowi~cki Mirosław, cie. Przecież jedność robotników to rzrc:z 
na;~ali zaraz po wakacj~ch, a odpowiedzi i _II-giej klasy wystąI?~ą w .dwoch Jedno~k- Dębkow:::ki H. Gierczak J. Marta Mateika. bardzo poważna, obchodzi ona również i lu­
dotąd nie otrzymali. Nasz Pan Kierownik towkach przed Sw. Mil~?łaJ~m i:rzy cho~n- Sta<:iak K.. Cliuda Teresa, Hęcińska T„ ·Bo- dzi pracy z wiosek, a więc i Was. 
twierdzi, że listy nasze napewno się gdziet ce .. Kochan~ „Pr~myku '. zebys T:y wie- "Owiecka B., Stasiak Z. Z miłą chęcią wziąłbym udział w wa-
zawieruszyły w Redakcji, przecież na tyle dzi~ł, my. rue mozemy .się docze~ac ty~h · szej kolendzie (możeby mi się udało chył-
listów to nawet nic dziwnego. Ostatnio wy- Swiąt Bozego Naro~zem~ .. Jak ~ez będzie . ODPOWIED~ REDAKTORA loem zajrzeć do torby Sw. \fikała.ja, lecz 
słaliśmy też z listem nasze zdjęcia przy pra w.yg~ądał ten Sw. ~ikołaJ 1 co tez on przy- Kochane dzieci! Bardzo mm_ zmartwiło obiecywać na „mur" boję się. A nUż ooś 
cy w ogródku szkolnym i na ten list też n: mesie ,na~ n~ ~-i~ę? . . Wasze podejrzenie, że mogę nie odpisać na stanie na przeszkodzie. W każdym razie 
odpowieduałeś nam, „Promyku". W drugi dzien swiąt ill-cia l IV-ta klasa list. Zdaie mi się, że zaszło tu jakieś nie- nr.)serdeczniej dziękuję Wam za znprosze-

Kochany „Promyku", my wszyscy Twe wystawią u nas sztukę pt. „W baraku stra- l')Orozumienie. bo przecież Wasza fotografi„ nie. a przede wszystkim '7.a rnih 8łowa przy­
korespondenci mamy Cię „Promyku" V' żackim" i „Jasełkę", z których d·>cl1ó::' ~ o~ódka leżv u mnie ria bim·ku. ('zest:J j~ i1'7.ni . S:-i~lcm W"1s vszy;;•_:ck :lrogie dz:e­
swego przyjaciela, przecież Ty ~iesz o t~m przezn.ac~ony bę~zie na pot~~eby i;zkolne. I ')glądam i. poka.zujP. .kolegom i. znajomvl'.1 .. ci, ; ""'"J'...-,,wiam dorosłych. 
To też jak z przyjacielem chciałam s1ę z Jak widzisz drogi „Promyku u nas w szko a na sam list tez odpisałem - Jeszcze sobie Redaktor 
..,,.,h„ non2.1eli~ wesoła 'wiadomościa. Do nas le vraca wre nie na żarty, No. ale już mu- nawet vrZYDominam, że w odpowiedzi zazna -o--

• 
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GtOS PIOTRKOWSKl 

Kobiety budujq szczęśliwq przyszłość kraju 
Wł . ·1~ h . ączeme m1 ionowyc rzesz pracug-

cych kobiet w ogólny, potężny nurt mas 
ludowych_ budujących fundamenty pod 
ustrój pełnej sprawiedliwości społecznej . 
jest sprawą zasadniczej wagi, dlatego też 
praca nad uświadomieniem politycznym 
kobiet jest jednym z głównych zadań, sto­
jacych obecnie przed aktywem partyj­
nym. 

lnternelęcj~ 

o słusznq nagrodę 

Wypowiedzi czołowych przedstawicieli 
naszej partii ri.a konferencjach przerlkon­
'resowych, poświęcanie w dyskusjach tak 
dużej wagi sprawie ·pracy wśród kobiet, 
\~skazują, że partia należycie ocenia wagę 
wkładu kobiet w wii:>lkie dzieło, dokona­
nych już przeobrażeń społecznych i no­
wych zadań, stojących przed nami 
Głębokie przemiany społeczne dokona-

dla racjonalizatora 

te w naszym kraju przyczyniły się do po­
ważnego przełomu w zainteresowaniach 
:połecznych i psychice kobiet. Kobiety wy 
zwalające się z wiekowego zacofania, 
wpływu kleru i reakcji, stoją na równi z 
mężczyznami przy warsztacie pracy. Czu­
ją się pełnowartościowymi obJ1Vatelami, 
współodpowiedzialnymi za losy swego lu­
dowego państwa. Rośnie też ilość aktyw­
nych działaczek k0biecych. Obok starych 
działaczęk o dużym wyrobieniu politycz­
nym, widzimy coraz to nowe zastępy ak­
tywu kobiecego, wyłaniające się spośród 
masy członkowskiej - naszej partii. 

Podczas gdy jeszcze niedawno przemó-
SzanownY. Tow. Redaktorze! znanie wynalazcy nagrody za wprowa wienia towarzy.szek na zebraniach .cech?-
Przed ośmiu- mlesia.cami ob. Skibiń- dzone już ulepszenie. i wał::i cz~stok~oc .b~zradność, .utyskiwal?'1e 

- • • • 1 nad trudnośc1am1 i td., obecnie wystąp1e-
. ski Mieczyslaw, zatrudniony- w ślusar- Nie~tet_Y mimo .~ 1lkakrotnych w te] nia szeregowych członkiń partii, Ligi Ko-
ni w fabryce Przetworów Owocowy~h spra"."ne lnterwe?-CJI Centrala w War-I biet czy Samopomocy Chłopskiej cechu­
na Bugaju według własnego proje!:tu szawle do~ąd milczy. je dojrzałość polityczna, wzrasta wśród 
zmontował tak zwaną „rozlewaczkę" · Ni2 zraz!lo to jednnk ob. Skibi"i.sk'e kobiet zainteresowanie zagadnieniami pań 
soków do butelek. ' 60. W mię:lzyczasie zmcntowa! on stwowymi, troska o zwycięskie zrealizowa 
Dzięki jego pomysłowi od szeregu mie drugą ,rozlewaczkę", aby umożliwić '"li: ~lanu trzyletniego, o wychowanie mło 

podjęcie współzawodnictwa przez dwa dziezy w ?uchu. postępu społecznego, o 
sięcy w tym zespole pracuje o 5 osób zespoły. · I oczys~czeme pan~twowego apa~a~u z el~-
mniej, osiągając przy tym takie same, S d · · . 1. t d i _ mentow reakcyJnych, wyehmmowame 

. po. ziewamy się, z.e is nasz 0 n e kombinatorów, bogaczy i spekulantów ze 
jak i poprz:dnio wyniki ... , . s1e poządany. skute!~ 1. pozytywną. uch- spółdzielni i td. 

W uznaniu ~la ob. ~k1b1nskie_go Ra- wałę Centrali w te] pilnej. sprawie. l Robotnice-przodownice z dumą mówią 
d~ Zakładowa 1 .dyrek;Ja _fab:Ykl wyst.ą Przewodniczący ~ady 0 swych osiągnięciach, radzą nad nowymi 
piły do Centrali Społdz1eln1 Ogrodn1-1 Zakładowej metodami pracy, zmierzającymi do uzy-
czych w Warszawie z wnioskiem o przy Wypych Władysław skania jeszcze większej wydajności pro-

dukcyjnej. 

Co nowego w Grodzie Trybunalskim 
List otwarty żon przodowników pracy, 

i;órników i hutników, ich apel do wszyst­
kich kobiet pracy świadczy wymownie, że 
nowe twórcze siły zostały poruszone w 
ciągu ostatni~o okresu, poprzedzającego 
historyczny fakt zjednoczenia polskiej 
klasy robotniczej. 

PROJEKT URZ.\DZENIA 
CEMENTOWNI W PIOTRKOWIE 
Istniejąca przy Zarządzie Miejskim 

Komisja uprzemysłowienia miasta wy­
sunęła ostatnio projekt urządzenia Ce­
mentowni w Piotrkowie. Projekt ten 
ma wszelkie widoki realizacji. Są odpo 
wiednie tereny a co najważniejsze w 
poblisk•m Sulejowie jest surowiec, któ 
ry można będzie przywozić kolejką do 
miasta. Spodziewać się należy, że pro­
jekt ten będzie jak najrychlej zrealizo 
wany. 

NOWE KOŁA PRZYJAŻNI POLSKO­
RADZIECKIEJ 

W ostatnich dniach dzięki inicjatywie 
kół partyjnych i Związku Zawodowe­
go na terenie tutejszego Urzędu Pocz­
towego powstały dwa koła Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. 

Pierwsze koło zorganizowane zostało 
w Urzędzie Obwodowym przystąpili 
doń wszyscy pracownicy, drugie w 
•••••••••••••••••••••••••••••• 

Ogłoszenia drobne 
SWIĘCONEK Edward zam. Uszczyn, 

pow. Piotrków zagubił legit. służb. wy­
daną przez Woj. Komendę MO Łódź, 
zezwolenie na broń Nr 323, dowód oso 
bisty, kartę RKU i kartę likwidacyjną 
na motor 444-k 

DWORZYŃSKI Marian zam. wieś 
BartodŻieje, gm. Ręczno, pow. Piotr­
ków zagubił dowód osobisty, kartę re­
jestracyjną RKU i rejestracyjną kartę 
~ gminy. 443-k 

RASOWSKI Stanisław zam. w1es 
Puszcza, gm. Chabielice, pow. Piotrków 
zagubił dowód tożsamości konia i zaś­
wiadczenie z gminy. 442-l\ 

JASITCZAK Antoni zam. wieś Bory­
szów, gm. Grabica, pow. Piotrków za­
gubił dowód osobisty i dowód tożsamoś 
ci konia. 441-k 

JUSZKIEWICZ Stanisław zam. szko 
ła Rolnicza Domiechowice zagubił do­
wody osobiste, zaświadczenie z pracy, 
zezwolenie na dubeltówkę, kartę łowie 
cką z ważnością do 1952, tymczasowy 
dowód osobisty, kartę rowerową i inne 
dowody dnia. 15.11.48. 440-k 

RUTKOWSKI Władysław zam· wieś 
Biała, pow. Łęczno pow. Piotrków za­
gubił dowód tcżsamości konia. 439-k 

TARASKA Józef zam. Piotrków za-
gubił dowód osobisty. 438-k 

Urzędzie Rejonowym, które mimo, że łecznej do gmin instrukcje i regulami­
powstalo zaledwie przed paru dniami ny celem zorganizowania tam gmin­
liczy już 42 członków. nych Komitetów Akcji Pomocy Zi-

mowej. 
AKCJA POMOCY ZIMOWEJ Zebrane przez poszczególne Komite-

W POWIECIE ty kwoty i datki w naturze, rozprowa-
W ramach prowadzonej obecnie ak- dzone zostaną przez komitety gminn.e 

cji Pomoc)'." Zimowej r?zesłan~ ~ostały I ~~ró~ ~ajbar~ziej potrzebującej ludno-
przez Powiatowy Komitet Op1ek1 Spo- sc1 m1e3scowe} . 

Żony przodowników pracy nie chcą po­
zo~tawać w tyle za swymi mężami, któr~ 
postanowili uczcić Dzień Zjednoczenia 
przedterminowym wykonaniem swoich 
planów pracy, podejmują one także czy­
ny przedkongresowe, zobowiązując się do 
wypełnienia szeregu nakreślonych sobie 
prac. 

C d k · t • ~ List odbił się szerokim echem wśród Zyn. prze ongresowy pocz 01uco wszystkich kobiet w Polsce. Na apel żon 
. IV • przodowników pracy w górnictwie i hut-

Piotrkowianie często narzekali na szukać konieczne do 
to, iż trzeba było długo czekać na połą projektu części. 

zrealizowania tego nictwie odpowiedziały żony robotników 
warszawskich, odpo~iedziały żony i córki 
g0rniMw z Zagłębia, włókniarzy Łodzi, 
Dolnego Sląska i Krakowa . . czenie przy rozmowach międzymiasto- W chwili obecnej Centt"alę ·montuje 

wych. Przyczyną z'ego funkcjonowania się w gorączkowym tempie, prace wy­
telefonu międzymiastowego było wadli konywane są w dzień i w nocy, by po­
we urządzenie Centrali Telefonicznej. cząwszy od dnia Kongresu na rozmowy 

Ostatnio opracowany został przez te- międzymiastowe nie trzeba było wycze 
chnika Swiderka Tadeusza projekt zmo · kiwać całymi godzinami. 
dernizowania konstrukcji Centrali. Star Podobną przebudowę Centrali Tele"' 
szy monter Łochocki Kazimierz or3f in fonicznej prowadzi się obecnie i w Ra-
ni postanowili w własnym zakresie wy domsku. P. W. 

Z sądu starościńskiego 
Ostatnio ukarani zostali 5-dniowym 

"a"resztem za opilstwo oraz zakłócenie 
spokoju publicznego następujący mies~ 
kańcy Kamieńska: Próchnicki Antoni, 
Tytus Józef, i" Majchrzak Wojciech. 

* * * Za nit-doprowadzenie w terminie kla 
czy do przeglądu ukarani zostali grzyw 
ną 1000-ca złotych, następujący miesz­
kańcy gminy Szydłów: Przybył Stefan, 
Wieru<'k1 Władysław, oraz Niepsuj Jó­
zef. 

* * * 
Za niestosowanie się do przepisów o 

trzymaniu psów n:;i uwięzi w okresie 

nasilenia wścieklizny dwaj mieszkańcy 
gminy Rozprza, Sobański Ludwik oraz 
Wikliński Antoni zostali ukarani przez 
Sąd starościński. Pierw.szy z nich grzy 
wną 750 zł, z zamianą na 3 dni aresztu, 
drugi - grzywną 500 zł z zamianą na 
2 dni aresztu. 

* * * Za nieodrabianie robót szarwarko-
wych zostali ukarani grzywną od 100-
500 żłotych z zamianą na areszt od 2-
4 dni następujący mieszkańcy wsi Po­
dolin; Tomas Stanisław, Sobct:yk Tade 
usz oraz Płachta Stanisław. 

SpóldzieltW>m nie wolno nctbywać 
prywatnego mienia JPUchomego i nieruchomego 

Zarząd Centralnego Związku Spółdziel­
czego powziął ważną uchwałę w sprawie 
zakazu unieruchomienia środków obroto­
wych w centralach spółdzielni i spółdziel­
niach. Uchwała ta zakazuje nabjwania od 
osób i spółek prywatnych wszelkiego ro­
dzaju mienia nieruchomego i ruchomego 
(budowli, JI1iSZyn, narzędzi, środków trans 
portu itd.). ~akazano również wydzierża­
wiania tych przedmiotów, o ile czynsz 
miałby być płacony z góry za okres dłuż­
szy. niż 6 miesięcy lub gdyby akt dzierżaw 

stwierdzonych w ostatnich miesiącach wy 
padków nabywania przez spółdzielnie -
nieruchomości; maszyn, urządzeń sklepo­
wych, wytwórni i innych obiektów - po­
za planem i be;r, uzyskiwania właściwy9h 
zezwoleń. Przez nikogo nie kontrolowa­
\e decyzje władz poszczególnych spółdziel 
i wpływają niekorzystnie na stan środ­
:ów obrotowych, ograniczając normalną 

lziałalność gospodarczą spółdzielni w za­
cresie skupu, zaopatrzenia lub produkcji. 

Czyn przedkongresowy podejmują 

wszystkie kobiety wiejskie, zorganizowa­
ne w kolach przy ZSCh. 

Przeprowadzone ostatnio wybory do za 
rządów gromadzkich ZSCh przyniosły 
wyniki, świadczące o wielkim udziale ko­
biet w zebraniach wyborczych. Udział ko­
biet ma duży wpływ na oblicze polityczne 
i klasowe zarządów gromadzkich tej orga­
nizacji, mającej za zadanie służenie prze­
de wszystkim biedocie chłopskiej. 

Wszystko dziś świadczy o tym, ze ko· 
bieta daleko wyszła poza krąg zaintereso-­
wań, ograniczających się do 4-ch ścian do 
mu. Zadaniem naszych działaczek jest, by 
ten wzmocniony zapał podtrzymać i ująć 
w formy organizacyjne. 

Mimo wielkich osiągnięć i wkładu na­
szej Partii w zorganizowanie szerokiego 
ruchu kobiecego, nie wykorzystaliśmy 
jeszcze dostatecznie możliwości porwania 
do twórczego czynu miliona kobiet, nie 
nadążamy za potrzebami obecnej chwili. 

Dziś, kiedy rzucamy hasło, twarzą do 
codziennych bolączek mas łlobiecych i mo 
bilizacji sił do walki z wyzyskiem klaso­
wym w mieście i na wsi - sprawa awan­
::;u społecznego i uaktywnienia kobiet a 
zwłaszcza członkiń naszej Partii, nabiera 
szczególnej wagi. 

Musimy oprzec się o jak najszerszy ak­
tyw kobiecy, dotrzeć do jak· najdalszych 
zakątków i naświetlić kobietom, szczegól-
1ie wiejskim, prawdę o naszej rzeczywi-
~ości. ' 
Poprzez wysuwanie kobiet na odpowie­

dzialne stanowiska i pomaganie w pracy, 
energiczną walkę o szerszą rozbudowę 
żłobków, przedszkoli, świetlic dla dzieci 
w wieku szkolnym i innych instytucji, któ 
re pozwolą odciążyć kobietę pracującą od 
obowiązków domowych, zdobędziemy dla 
twórczej budowy Polski Socjalistycznej 

'We miliony świadomych kobiet. 

1y nakładał obowiązek zwrotu całości lub ·czytai·c·ie ,,Głos Pi·otrkowsk·i~' ·zęści kosztów odbudowy, remontu, adap- • 
'"ii itd. 
Uchwała zarządu CZS jest wynikiem 

------------------------------------------~----------~------~ ...... --·~--------~---------------------------------Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Ko mit et Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Re<iaJ.Lor Nacz. 21o· 14. Sekret r riat 254·21. Red. nocna 172-31, 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 121-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW •. Prasa". Administracia nie przyjmuje odpow iedzialności za terminowv druk ogłoszeń.. 
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TEJITRI" 
Paf1stwowy 1't>atr \Vt•.isl<a Polskiei.to 

ul. Jaracza 27 
.Dziś o godzime HJ.15 przedsta-

WlPllle popularne.i komedii czeskie.i Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
traść, piękne melodie i tańce czvnia sztt.­
kę w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optymistyczne.i wia 
~. w człowieka. Zespół tworzą 
F~.iewska, .Życzkowska, Bartosiewicz, Pucłi 
mewska, Skwarska, Borowski. Biernacki, 
Bolkowski, Dejunow;cz, Grabowski Kło­
siński, kozłowski, Lubelski, Łapiński, Lo­
dyuski, Maciejewski, Ordon, Staszewski, 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewcttera i Władvsława Raczkowskie­
go, deko~c.ie i kostiumy projektu Ott0 
Axera. Tance w układzie Jadwigi Hrynie-
~~~. . 

Państwowy Teatr Powszechn~ 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 

Teatr .,OS.A" Trau.1n1tta 1 
(w sali „Syreny") 

Otwar:::ie sezonu 1948-9. Codziennie o 
19.30. w i.t.iedziele i święta. o 16 i 19.30 
ciesząca sic wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna Pt. „Porwanie Sabinek" Udzinł 
biorą: Józef Weitrnn, H. Grus~cka, B. 

. Halmirska. Z. Jamrv. Z. Znembianka, 
W. Br?~ziński. :r. Dn~lri. J. Sciwi'>r. 
ski. H. ~zwaicer. Reżvseria: H. Gruszec!<'l 
Dekoracje: J. G'1.lewski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. Przv fortepianach: Z Wiehler 
i W. 5vrider. Kl.'lsa sn.,.--~ -;- "" ~·-· od 1 O 
rano J-„„ n.,.7.erwy. tel. kasy 272-70. Tel. 
biura 107 -78. · 

Teatr „l\JF.LODRAJ\I" 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dzi3 o god:-inie 19.15 .. Gody wesc'.:ie" -
widowis"1 111do·::e w l'k'nr'~=~ i r"ŻVS?'"ii 
T...1P'"'.,,„ ,..._h~11~„".l r ... ' ...... , . ._„"'!_,„ •• „· r, .... ....... ~_„ 
c-piera sie na m'ltvw::i~h obr·edowych. teks­
bch Mówi,.,n 11ch. Ś"li<''V"<'h i tl•ń""~h zwia· 
Z:l'lvrh 7 hcl0w·-m ob,.....n-"-.., !'nl-Mki. we­
sela i driżunek. KomT)ozvcja. m11z1 ·czn'ł Wła 
(l,„-=-l .... ~.,,.., TI:"'nf'.'.P.1?''1\\T,..,_; ........ „ i r .... „ .... ~'"'lio,..~~ Si-
korslti~f"0. hńre BarbrT"' Fii~"·"ki„i. ko· 
Ft'nTy i d~!~orrcie ,.... . - · , _,_"" C' ......... ~ ... ·~ 1 :.ie-
go. 

Teatr Kameralnv Domu żołnierza 
ul. Dasz,;ńo;;kirrro 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana •. Kadet Winslow". Udział bio 
r~: ~f-,,.. ..... :...,1,.. •• ? r·..--·, ... 

:Rdward D?;iPwoński. Irena Horecka, Wan­
da Jakµbińska. Janusz Jaroń Hali11<1 Ko. 
ssobudzka Andrzei L:=ioicki, Adam fl{ikola· 
.iawski i Konst?ntv Pagow:;:ki. Reży:;:l"ria 
F:rwina Axera. Dekoracjo, i kristiumv Wla­
ous!"wa D::t!'-zewsk:e<YO. J-{nsa czynna od 11 
do 13 i cd 15. Tel. 123-02. 

Teatr lfomn1m Mrf'lvn!'Pi „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codzienvie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena''' opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wcześniei do nabycia w 
?:wfa,zku Artystów Plastyków, ul. ;.Piotr­
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea­
tru. w .,.,;edzielę kasa teatru czynna od go· 
dzinv 11. 

1'11\/ A 
·ADRIA - .. Ostatni etap" 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Dzieci ulicy" 
BAŁTYK - „KrakRtit" 

film dozwolony dla młodzieżv 
BAJKA - .. Zakazane piosenki" 

godz. 17.30. 20, w nied7. 15 
film dozwolony dla młonzieżv 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i ż::i<rr. Nr 41" 

. g-odz. 11. 1?. 1'.ł rn 17. JR 19. 20. 21. 
HEL ( dla młodzieży) - „Czerwony kra­

wat" 
~nno:. 16. 18. 20, w niedz. 14 

MUZA - „Przygoda na wakacjach" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
filin n---:wolon" dll\ F''-'''-'<;ŻV 

POLONIA -. „Pieśń tajgi" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodziety . 

PR7.EDWIOSNIE „Trzech P. Ludw1-
ków" 
fiilm domvolonv ·dla młf1dzieżv od lat 14 

ROBO'l'NIK - ,,:I.go Mria w Moskwie" 
•• BiałorPś w hńru i Pieśni" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

REKORD - •. Sad Narodów" 
godz. 18.30. 20.30. w niedz. 16.30 
film djzt"~1 0P'' nl- młnr1 ·• ·„. 

ROMA - ,Na morskim szlaku" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

·( 
I 

Nr 335 

Lódź już qotowa 
na przyjęcie sztafety biegnące; z Wrocławia na Kongres Zjednoczeniowy 

CaJ1a spo1Tto1Wa Łódź, NesZJt,ą 1111'~ .tyli!oo SlpOII" 4.000 AFISZY UDEKORUJE TRASĘ wać 51ię będrllie l!la sygm.alł l!'aldiowy o goidmirnli• 
lewa, ŻY'j•e w chw'1vi obeCtIJej. prrz..y,go1lorwa1ru:tatm.i WOJ. ŁÓDZKIEGO 9.30 vamt0. Wy,jątelk będ'liie itu 61balnoiwtilł tyb 
do biegu 61z:lafett.o1weao z. o.kaiz1.~a Kio1nigirns1U Zje· Łódź }aik 01kia.zruje s>:ę ikończy j1uż wła.śaiiwj1e etatp 01S1taitin.i w odą-cy clJla s'Zlba.fety wroołaJWYi•kO-
d11ocxcru·owe90 Pc1r~:li Kla1Sy Rob-0tlm.'tarej PPR 01S1łiatbnre 1pNygu•tow·a1I11'ia. Dif151uaj, a n1jda1lej ju- lódzlk'.ej .:r Grodrz;iG<ka MarllOrwciioo'kliego do Warr­
i PPS. Łódź będz:e m )0 121lem 9rz.eJo.towyim (eta- lro mi<IJS~o na&7.e uto1U.:e w po1WO<l1li trzykoło1ro- szaiwy, g.clui.e s.taf.llt noastąpi w go.d.7f.1ruacil ipó:imilieoJ 
p-0wym) 6z.·La1ety, która wyruszy rz. Wrnc!M.- wych a.f,Js.-zy pro.pagamootWycli. Ta1k ~amo· ude· szydi. 
wia a do n.a6 p.rzybędZ:.e w nl'iOOzi:telę 12. bm. kc1J1Ują one miia&ta ti. 1lli<1JSltecz.ka na'>?.!!90 wo- 0 GODZ. 14.30 SZTAFETA PRZYBĘDZIE 

- Jak.'<e do tej chw",Ji p.oc.z.yn'ono ,prrz.y~:wto- je.wód©Jwa, .pnzez kló.re prreb iegać będ'ZI~ Lr.a1Sa DO ŁODZI 
wa1nfa. do przyjęct·a szttaJe1y wroołaiwsiki!e.j w srz:IJafetly. . 
Łodri? - zwr<>e.:a101y s.'ę z tym pyitel"ll·em dio PRZECIĘTNA SZYBKOSC 1 KM. - 4:30 M. - O kitóirej god.Z'i'Illie możemy >Slię 61P-Odrnie~ć 
;e<ltnego z. czło'!11ków Kom'.lte•tu 0<rgamf11Jacyjirue90 Pirnec'ę'•na tS.Zybilmść SZttaJety wymoSJić będ7lle przybycia &7.lłia~ely oo Łodrz;i? - pytbamy nia-
ZMP. I km. w 4:30 m•lfluty. Starnl .n~ eitapach 01dby- sme.go terdoktuL'.llra. .. „.„ ..... „.„ ......... „ .. „.„„„ ..... „ •. „„„.„.„ .. „ .. „.„ ......... „ .. „„.„.„.„ ...• „.„„ .. „„ .... „.„„„ ... „ .••••...••• „„.„ ... , ..... „„„ .. „.„„ .•... „ - Do Ło•dlZli s;z.1tafota powitnna przybyć oikoilo 

~o·drz.il!ly 14.30. O tej gcdmimtiie ,powil!ll!1lil. jiuż byt 
na me.ctie, Mćn:a 7.lllJa,jodk:Jrw>ać tSĆ El będrniie rui Pla­
au WołlD.ośoi. 

O lią!L!!ohs~~-!! 

Piejci·arze Zrywu ZMIANY CO 50 METRÓW 

walczyć będq z „Pafawagiem" Ostaitn:i.m m~astem etaJ>O'WY!Il rp!T1Jed Łodzi~ 
bę:±ll:•e Si:.ero1dz.. Z S;ereid.z.a 6'.lltafeta Wytill.lJSf4y 12 
bm. o godtil!lĆe 9.30 ram.o. Zarwodmriicy łó<lrz,cy 
pob 'e.giną o•d ma1lego ~tkirętu za Pa.b'talllf.icami 'PlTZ'Y 
czym 7JIDii•eiill'•aĆ się będą co 500 me!Jróiw. W 
Jnfa.slach =;·a.ny będą krótsze wyinos;ć bolw:iem 
będą oikoło 200 metrrów, a w s~IIIlej Łodmi ogra. 
nioui.n.e wsililmą 111a.wet do 50 metrów, a ito w 
tym celu, że w b:iegu zechcą za;pewne tW:Z.Ji~ć 
ud7f.1a1! p·miedtS1l•a.w icitele naszego slams'Zle!JO polko­
lemi'ia., kitórzy możtiwe że w życi.u siwym wo.gól• 
n1'e„. b~egali. 

I POZNAŃ (obsł. wl.) Rozegrane w Poz.;na 
niu spotkanie eliminacyjne o udział w roz.. 
grywkach o wejście do Lig'. boksers!dc.j mię 
dzy „Pafawag" (Wrocław) i ZZK (Inowro­
cław) zakończyło się z.wycięs•wem „Pafawa­
gu" w stosunku 11 :5. Mecz.. stał na słabym 
poziom'e i większość zawodników walczył:! 
nieczysto. 

Wyn.k1 techniczne walk: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy „Pafawagu"): 

W w. muszej - Fa:,ka wygrat na punkty 
z Szulcem; w koguciej - Czajkowskiem'..I 
przyznano zwycię$two punktowe nad Glo-

niakiem; w piórkowej - Sztolc wygrał w II 
runooie prz.ez dyskwa!Hikację Mrozowsk'.e­
go; w lekkieJ - Szc-zepan zwyciężył na 
punkty Mikt<1sa; w półśredniej - Kaczor 
przegrał przez dyskwalifikację w II rundzie 
z Boliń~k.m· w średniej - Krupiński zre­
misował · z · ZaJ.ew:,kim: w półciężkiej 
Smy1' wypUJ'lktował Dębowskiego; w cięż­
kiej - Kr?emień poddał siię na pOC'Zątku 
walki Z'elińEkiemu. 

W ringu sędziował mgr Kowals'k:i, na 
punkty Ę:rasucki (Warszawa), Bielewicz 
Banc (Poznań). Widzów ponad 2 tys. 

WSPÓLNY POSIŁEK 

tego -wvyjdzie? 
LKS chce stać się Zwiqzlrowvm Klubem Koleiarzv 

Co z 
Po przybyciu na Plac Wo1l1n.ośc.i ucres1tmticy 

szt a,fe>ly udia.dzą s.ę I1d wspólny po1s1ltłieJk, kitóq• 
pl'T"ew'dz.iiany jest w 'S'tolówce Urz.ędlll Wo1je­
wódzkiego. Około godz. 16-ej rozpoczn:e s:łę 
A1kiatdEm'.ia, a w.;,eczotrem z·abaiwa !UJdlQ!wla, pol4-
crona Il wys1tę,pami aJ1ty151tyczmymi. 

Od kjlkuna•tu dni toc·zą się, na razit> niroficjal 
nP pcrtraktarje w sprawie fuzji LKS-u 7. łódzkim 
ZZK. Wyłonione zostałv komisje, które po uzg11d 
nieniu wsz.vstkieh spraw przedstawią odpowi<>d· 
nic wni08ki zarządom zainteresowanych klu· 
b()w, 

Należy liczyć Rię z tym, że fuzja 1,KS z kolejn· 13 BM. KIERUNEK NA RAWĘ MAZOWIECKĄ 
rzami nastąpi już w niedalekiej przyszłości, S.t!JJTit do n.a151'ępnego e1La1pu Łódź - Ra.JW4 
advż oficjalne pismo w tej sprawie otrzymał I M~17.10ll'llicdoo. od1bęa'lziioe snę iIJJa. PlalOU Wo~mt0.śd 
Jn± od LKS-u Centralny związek Zawodow; Ko· I d1o3 bR~:w· o gzodRIZ. 9·30<11 WG d~'":1 ktym :ptrrz.fytbędrz.ite 
· . · · -· y. awy o ro11..-zP1EI d s1:1 a· et ia wy-
1!' Jan:y. rnstZy 14 bm. ą z Gro<l?Jit>ikia. oo Wal!ls.Z.atWy 15-go. 

• • • • Piłk a no zna nie .. ~ zim u1e 
w niedzielę przyjeżdża do Lodzi Ruch 

P:t1Jk3rzf są <:hyba Ilr.li}b.a!"dziej upalllym „na· I k<1111'.1a. O godz. 12· n.a bo1'1:;1ku ŁKS-u 6,poitk.ają Zo1n.a,oi: Styczyński, (Szoz;uJ!lZyński), Wlod<1Jr-
r0dem'~. Porn ·mo, ie Sel'..on piłkarsk0i pr-rela:do- się dwa zespdy gospodiairrzy: kwwa.l~ów z żo- czyik, Kopera, Pa1tkolo, Jaimecwk, Peg'Zla, WM­
wainy był ro-zg1yiwkatmi Egowymi 'i 0iinnnego ro- r..aitym'. Po:niewa;ż ikawa.tleirów jEs·t mn'•e.j, dm· c.hu!s1kli, Piiar;usz, l<:4loń i Król. 
d:ziJ.ju '.rnprczami, pom'mo oftej-alni•e zi:i.h>ńcw- żym: i.eh za1;dą uawodl!llJc:y :z druży1ny I B kotó· Ka.JWa.lernowie: Laskowski, Km:l'1!Ilięi.ny, Luć 
n~qo już sez-u rn'e myślą -schotd:zić z. boioS\k:a. r-zy w na ibl"ż""'Ym praiw<llo1po<lobrnie m:a1sóe re.- II, Du1Jika, Solly.s.z.ewski, Pietr.z.a.ik, bić I, Ho· 

W środę 8. bm. z.wo1er.1nicy pi1ki n.oilnej będą s:Qą z.a·s1pół Hgowy. o de1n(lo1rf, Baran, Ołejl!lri1CZ:ak, Łącz, KaJiużyński, 
D"' eh okł!'lję pod7!1Wi.ani:a „nieco.d-z'.enn.ego" spo•t Sikłady d.ruży.n mają iwyiglądo"lć 001S1tępu.jąco: Do1l.i•cifa;ikii ti Gwoźdz.tińsikli. 

Blankers -Ko en 
'l')rzacho:ł~~. na· zawodowstwo 

.UISTERDAM (obsł. wł.). - Najlrpsza lek· 
koa,etka świata, Holenderka Blankers · Koen, 
która na Olimpiadzie w Londynie zdob:da czte· 
ry z!ote med„Jc olimpijRkie, nosi •ię z zamiarem 
wedlug wypowiedzi swojego mfi7.a i jednocześnie 
trenera -· przejścia na zawodowstwo. 

W ~tyczniu Blankers - Koen udaje Rię do St. 
l.,jed11<.•rznnych, g<l1.ie uczr~tnirz:vć h~dzie w za· 
wodach Jckkoatletyrznyth w hali k> :-·tt'.i. Hol" n 
ńerce towllrzyszyć hi?dzi(' czołowy dlu~od.'"'taioo 
"owi<'c holenderski Sli,ikhuis, zdoli,,·wcn hrązo· 
wego medalu olimpijski<'RO w biegu 1ut :>.ono m. 
na , I;,:r;pkach w Londynie. 

Z boisk 
--0-

zawanicz.npch 

Szwajcaria - Irlandia 1: o 
DUBLIN (ob~ł. wł.). - W obecności i!0.000 

widzów odbyło się w Dublinie międzypaństwo · 
we spotkanie piłkarskie Szwajcaria - Irlandia. 
~Iecz zakończył się szcz~śliwym zwycięstwP!ll 
Szw~jcarów w sto~unku 1 : (} (O : O). Zwyci~­
ską hrarnkę zdobył w 7 minucie drugiej połowy 
gry Dickcl z rzutu wolnego. 

W pierwszej połowie lll<'c.zu Irhindia mialn 
wysoką. przewagę, lecz dzięki dosk01iał<'.i grze 
defensywy Szwajcarów nic mogla uwidotznić jej 
cyfrowo. Napastnicy irlandzc:-· .inż w picrn'•Z)'<'h 
dziesięciu minu gry zmarnowali trzykrotnie 

Jes2C?Je atrakcyj.rui-ej 7lBiporwi1a>da slię mocz. l!lńie 
clzi'1e.11ny, którego otrgarnfo.a.to111em jestt Zlwiąrr.JeJk 
B,nłych. W;ęź.ni'óiw Po.J1'ityozmych. W dn'1t1 tv1lll 
(12 bm.) .n.a. bo'>Stk'll ŁKS-u ~k<>1ną o qoctz. ' 11 
!l•:!i'>!"ZleC'"'"'ko 61:b'oe cLruiyiny r .--„„we Ruchu i go· 
s0poda1nzy. Calko.wi.ty dloc.hód z. tego mOOZlt.! prne 
m amol!ly jes•t na Zw.ią:rnk Były<:h Więż!lliów 

Po 01'1~)"1CZlnych, pnzee.sµw.JC<laż 7laś b;1letów od­
bywa s '.ę w na1Stę,>Jujączych pun.kitaJCh: hotel 
„Savoy", w sklepie B. Więźniów Polilyaznych 
l'iotrkowska 73 i w loka/u Zwiqzku B. W. Poll­
.tycznych przy u/. Południowej. 

--0---

.,_ 7qcio h.S. Zrqw - --· ~· -- ._,..~-

Uwaga srłJ1wacyl 
Po ałuż~Z<'.i przerwie SC'kcja pł,rwacka Zrywu 

w tym t:vi!odniu wznawia .już tr<'ningi. 
l'ierw~z:v trt•ning odb~uzie si~ w sobotę, 11 

h m. w haRenic YUCA o godz. 17-ej. 
Sądzimy, że frekwencja będzie na nin:i duża. 

---~ 

Zakończył się spór 
. AAU - AHA . • 

NOWY JOUK (obsł. "ł.). - Głośna. przed 
fgrzy~kami Zimowymi w St. Moritz sprawa. za· 
tar.;u mi~dzy dwoma amerykańskimi związka· 

mi $portowymi o prawo repn'zentowania USA w 
nokrju, zualazła obecnie •we zakończenie. Do 

do>łtonałe okazJ do zdobycia bramki. Najlcp· pcrozumicnia między .AAU i Amatorskim Związ· 
•~ym graczem dru~yny szwajcarskiej był ~ram· kicm liok,,jowym do•zło na dorocznym zebraniu 
knrz Jucker, bromą.c bł'll;wurowo szereg n~e~cz· AAL', grlzie oba Z\YiRzki postanowiły wyłonić 
pierzn,•ch strzałów. NaJlep~zym napastmk1<'m . . • . 
na hoisku był prawoskrzydłowy Irlandii - Odri-1 wspólny 'komitet, k.torcmu powierzone zostaną 
scoll. ~prawy l10kcjowe. 

film dozwolony dla młndzieżv ---o----
STYLOWY - „Dzieci ulicy" k Sł przez radio l?Odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. Koszykar i ., avii" 

film dozwolony dla młodzieży od lat 16 d d ll.40 Kronika kulturalna Związku Radzit>ckic· J Pognclanka. •rowarzystwa Przyjaciół żołnierZR. 
śWIT - „Delegat floty" przyjeżdżają O I.o zi go. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 1904 Wiadomo· l i.50 :r.farRze wojskowe. 18.00 Lekrja języka ro· 

E"ridz 17.30. 20. w nien? 15 WARSZAWA (obsł. wł.). - Na zaproszenie ści południowe. 12.20 :r.f elodie ludowe. 12.45 (1'.;) :<.v,iski<';:ro. 18.1.i Pieśni polskie. 18.:lO 1Iiuiaturv. 
film· d02lWOłonv dlfl. młodzieży od lat 16 Wydziału Sportowego Zwią.zku zawodowego .,Zakładanie trwał~·ch uż,vtków zi1•lo1t.nh". 12.;)3 18.50 F<'lieton literacki. Hl.OO (Ł). KlaRa robo

0

t-
TĘCZA - ,J.flodzi ida" Przerwa. 14.30 (Ł) Z prasy. 14.35 (Ł) W 85 · tą ni•·za wita czynem Kongres Zjednoczenia. l!J.10 

godz. 16. 18, 20, w niedz. ~~ Pracowników Spółdzielczych przyjeżdża do Pol-. rocznic~ urodzin :Mascagni' ego (płyty). H.55 (Ł) ,\luŻyka z płyt. 19.:JO (L) „Poprawa bytu ro· 
fi1m dozwolony dla mlodz1~y ski w połowie grudnia b. r. drużyna koszykówki (L) Felieton sportowy. 15.00 (Ł). Komunikirty. botnika łódzkiego". 19.40 „Wszechnica Radio 

TATRY - •. Barvłeczka" żeńskiej praskiej „Slavii". 15.05 (L) Kwadrans muzyki ludowej (Ł) (pły· wa". 20.00 DZIENNIK. 21.00 Koncert Symfo· 
godz 17, 19. 21. W miedz. 15 

1 
. ki . tk ty). 15.20 (L) Pogadanka aktualna.. 15.30 Kon· nirzny. 22.00 (Ł) „:Mozaika muzyczna". 22.4.J 

filrn · dozwolrinv dl::i pil"dzir?;v od l J K. O•z.ykarki czechosłowae · e rozegraJą spo a· cert dla dzieci. 15.50 Muzyka popularna. 10.00 (Ł) Koncert :;.;;tz<'ń. 22.58 (Ł) Om<lw. progr. lok. 
l'\7ISLA - „Harry Smith odkrywa Ame- niA w l\•tnmieoeh Łodzi i Warszawie. DZIENNIK. Hi.30 ,.W .falk!tle" - Rlnrhowi•ko na jutro. ::;J.Oll Ost:i.1nie wia<lnmnśri. :i:uo Mu· 

ryke" . dla młodzieży. 1(j .. 53 rr;~(';.:lt1d "'·'·dawnidw z.\'lrn tanP<' Zlli ::::.::o l'rl)gram no ;„trn 23.30 Za· 
god~. 17, 19. 21, ·w nied~. 15 D - 03!!::l!l'.l oświatowvch. 17.00 Koncert rozrvwkow,-. l/.J.j, ',:o.Uczenie audYcii i H\·mn. 
film dozwolon:v dla młodziezy 
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